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Votum separatum 
P. ST. THUGUTTA. 


Warszawa, 235. (Tel. wł.) P. St. | 
Thugutt założył votum seperatum za- | isa 
` równo przeciw decyzji sędziego Za- || 


lewiikiego, ustalającej wezwanie 


przed Trybunałem Stanu b. premjera || 


Bartla i b. mim. Jurkiewicza, jak i 


przeciwko uchwale Trybunału Sta- Wodę 


nu, powziętej na posiedzeniu gospo- 


damczem tegoż Trybunału, aprobu ja- ERER 


ce stanowisko s. Zalewskiego. 


Nieprawdziwa wiadomość 


O USTAPIENIU 
MIN. KWIATKOWSKIEGO. 


Warszawa, 23-5. (PAT.) W niektórych 


dzienmikach pojawiła się wiadomość o || 


rzekomo mającej nastąpić zmianie na 
stanowiska ministra przemysłu i handlu 
P. A. T. upoważniona jest 
czenia, że wiadomość ta jest zupełnie 
nieprawdziwa i pozbawiona wszelkich 
vodstaw. > 


Odczyt 
MIN. KWIATKOWSKIEGO. 


Warszawa, 23-5. (AW.) W sobotę wie- 
czorem wyjeżdża do Poznania minister 
przemysłu i hamdlu inż. Kwiatkowski. 
Pobyt jego w Poznaniu potrwa 2 dni. 
Mimister ma wygłosić w auli Uniwersy- 
fetu poznańskiego odczyt pt. „Prawa 

zwycięstwa”, który ma dotyczyć wy- 
łącznie tematów gospodarczych. 


Pogrzeb 
$. P. K. SZAŁASA. 


Warszawa, 253-5. (AW.) Jutro o godz. 

11 przed poł. z kościoła Św. Krzyża od- 

będzie się pogrzeb śp. lotnika-poruczni- 
"ka Kazimierza Szałasa 


Zmiana komisarza 


W WARSZAWSKIEJ KASIE 
CHORYCH. 


Warszawa, 23.5. (Tel. wł.) Komisairz 
= Kasy chorych w Warszawie Gebaz- 
towski zostanie niebawem odwołany. 
Był on powołany na to stanowisko 
przez b. min. Jurkiewicza. Na miej- 
ece Gebamtowiicza ma przyjść pre- 
zydemt Kiele p. Gettel, lub jeden z 
wybitnych przedstawicieli frakcji 
tewalucyjmej, 


Kronika polityczna. 


Warszawa, 235. (Tel. wł.) Po kilku 
dniowym pobycie w Wiilmie marsz. 
Piłsudski powrócił dziś wieczorem do 
Warszawy, 

Budapeszt, 23.5. — Dziś rano mi- 
nister Zeleski w towarzysbwie na- 
czelnika wydziału południowego 

imtera oraz sekretarza  Czerwiń- 
skiego odjechał do Warszawy. 
granicy węgierskiej towarzyszył p. 
ministrowi Zalleskiiemu w podróży 
sekretarz legacyjmy, baron Bessenci. 

> Warszawy min. Zaleski przybę- 
dzie w miątek. 

Warszawa, 235. (Tel. wł.) Przewi- 
dywany wyjazd min. Zaleskiego do 


Bukaresztu mie nastąpi obecnie, z 


Ais sesji Rady Ligi Narodów w 
adrycie, Termin tego wyjazdu na- 
tnaczormy jest na jesień. 
„ Warszawa, 23.5. (Tel. wł.) Doradca 
finansowy p. Devey wyjeżdża na 2 
dni do Bukaresztu na zaproszenie 
kierownika rumuńskiego banku pań 
Stwowiego Rista. 
proszono także p.Młynarskiego, 
ale ten nie mógł udać się do Buka- 
SAR vorada bowiem do a: 
7% ady: komitetu -finasowero Ligi 
Nana az, era = fiima 8 


ROK XX. 


Prenumerata z odnoszeniem do 
domu | 


AE GERE R) 


EB 


u 


do sświad.- || 


EOMUND TR 


Ś.f-p. 


po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 24, 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
e SOSNOWIEC, PIĄTEK, 24 MAJA 1929 ROKU. 
3.50 zł, (Gia 


6,50 zł.) | 


Konto czek. PKO. l 
Warszawa—61.553. 


LTRZEWINSNI 


zmarł w dniu 22 maja 1929 r. w Malinowicach. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę 24 b.m. o godz. 4 popo- 


łudniu w Wojkowicach Kościelnych. 


O smutnym tym obrzędzie zawiadamiaja życzliwych 


Ojciec, Siostra i Babka. 


Świeży 


bohater narodowy. 


Niemiecki delegat w komitecie rzeczoznawców. 


Berlin, 23-5. (PAT.) Dr. Voegler po- 
dał się do dymisji ze stanowiska dele- 
gata niemieckiego do Komitetu rzeczo- 
znawców. Stanowisko jego obejmie pra- 
wdopodobnie p. Kasti. 

Berlin, 235. (PAT.) Komunikaty pół- 
urzędowe oświadczają, że dyr. Voegler 
nie podał żadnych motywów swej dymi- 


jest dziś żywo przez prasę berlińską. 
Prasa demokratyczna i socjalistyczna 
uważa tę dymisję za wynik nacisku, 
wyrwartego przez koła ciężkiego prze- 
mysu na dyr. Voeglera, Prasa zaś pra- 
wieowa mówi o dyr. Voeglerze, jako o 
bohaterze narodowym, uważając jego 
krok za słuszny, ponieważ projekty. je- 


sji. Wiadomość o tej dymisji omawiana ' go nie zostały przyjęte. 


Nowa gwarancja pokoju | 


w środkowej Europie. 


Wiedeń, 23.5. (AW) Pisma tutejsze 
poświęcają w dalszym ciągu wiele 
miejsca _ budapeszłańskiej wizycie 
min. Zaleskiego, i 
stwierdzają, że orzenie włosko- 
węgierskgo-polskiego frontu przyja- 
Źni politycznej może się stać nową 
gwarancją pokoju w środkowej Eu- 


ZAWIADOMIENIE. 
|= RP we i e, = NNW |+| 


Niniejszem zawiadamiamy, że p. 


FRANCISZKOWI RABSZTYNOWI 


w Sosnowcu, ulica 3-go Maja Nr. 11 


Rok założenia 1887. 


zyczem  naojgół | f 
kę k 


powierzyliśmy wyłączną sprzedaż 
kawy naszej firmy w oryginalnym 
opakowaniu, po cenach fabrycznych. 


Kawę wysyłamy w wyborowych ga- 
tunkach i codziennie świeżo paloną. 


J. B. Jankiewicz, Warszawa. 
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ie, 
W tutejszych kołach poliiky- znyche 


bardzo korzystne wrażenie wywołał 
fakt, że min. Zaleski w wywiadzie, 
udzielonym w Budapeszcie przedsta- 
wicielom prasy, tak dobitnie podkre- 
ślił, że między Polską a Austrją 
istnieją jak najlepsze stosunki, 
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SPROSTOWAN 


LE, 


Śledztwo przeprowadzone w kraju i zagranicą co do autentyczności dyplo- 
mów i medali, przyznanych niektórym fabrykantom z Wystawy Paryskiej w r. 
1927, wykazało, że zakwestjonowane wówczas dyplomy są autentyczme, wobec 
czego podane w. swoim czasie przez prasę wiadomości o dokonanem jakoby 
stałszowaniu takowych należy uznać jako już wyjaśnione w sensie przychyl- 


inym dla ogólnie działających wówczas 


pp. Rubinsteina i Kagana, przeciwko 


którym wytoczona sprawa sądowa została umorzona przez Pana Prokuraiora 
w Sosnowcu, jak dowodzi tego zaświadczenie P, Prokuratora z dnia 15 marca 
b. r. Nr. 419-29. Powyższe sprostowanie publikuje się na żądanie zainteresowa- 


nych, 
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Cena egzem. 20 groszy 


09 | chwała Rady ministrów, 
|| posiedzeniu w Poznaniu, dotyczyła je- 


Nr. 139. 


Uposażenie urzędników 
NIE BĘDZIE PODNIESIONE. 


Warszawa 23-5. (PAT.) Ministerstwo 


f| skarbu komunikuje, że wiadomość, po- 


dana przez miektóre dzienniki, o zamie- 
rzonem jakcby przyznaniu wszystkim 
urzędnikom państwowym specjalnej za- 
pomojgi jednorazowej nie odpowiada 
rzeczywistości. Podana. przez P. A. T. u- 
powzięta na 


dynie urzędników państwowych, pełnią- 
cych służbę w Poznaniu ze względu na 


» 2) | specjalne warunki, wytworzone w: tem 


mieście przez P. W. K ; 


| Decydująca faza obrad 


KONFERENCJI REPARACYJNEJ. 

Paryż, 23-5. Cała prasa zajmuje się 
nową decydującą fazą rokowań repara- 
cyjnych. Dzienniki wypowiadają zgad- 


| | nie pogląd, że obecnie losy konferencji 


spoczywają w rękach dra Schachta, któ- 
ry ma głos. Państwa wierzycielskie dio- 
szły do ostatecznych granic ustępli wości 
i nie może być mowy o jakichkolwiek 
dalszych koncesjach z ich strony. 
„Petit Parisien“ podkreśla, że data 
wejścia w życie nowego planu uregulo- 
wania spłat reparacyjnych posiada do- 
miosłe znaczenie. Dziennik liczy się z 
zaciekłą opozycją delegacji niemieckiej, 
przeciwiko nowym propozycjom aljanc- 


|kim, 


Cziczerin 
~ PONO CIĘŻKO CHORY. 
wim 25.5, Niemieccy dziennikarze 


t 

| saa odwiedzili Wiesbaden, gdzie 
(zaanieszkał obecny sowiecki komisarz 
ludowy spraw zagranicznych, Cziczerin. 
gKorespondent „Berliner Tageblatt“ 
pi di się wrażeniami z tej wycieczki, 
ścłenvikarz ten opowiada, iż postać kic- 
| rowmika sowieckiej polityki zagranicz- 
lnej niema w sobie nic prołetarjackiego. 
Zewnętrznie jest Cziczerin typowym ro- 
syjskim  przedrewoliucyjnym obywate- 
lem ziemskim. arze 'wiesbadeńscy o- 
świadczyli dziennikarzowi niemieckie- 
mu, iż ich zdaniem stan zdnowia Cziczer 
rina budzi poważne obawy, 


Niemieccy socjaliści 
WOJSKOWYMI DORACAMI CHIN. 


Berlin, 23-5, Donoszą z Monachhjum, 
iż mastępcą wojskowego doradcy rządu 
nanikińskiego w miejsce zmarłego plk. 
Bauera wyznaczony został znany z pu 
czu Hittlera podpułkownik Kriebel. 

Kriebel udał się już przez Genuę na 
Daleki Wschód. 

Był on omgamizatorem i przewódcą od- 
działów Hittlera w roku 1925, a od kil- 
ku lat czynny był w austrjackiej Heim- 
wehrze w Karyntji. W roku 1900 brał 
udział w niemieckim korpusie ekspedy: 
cyjnym dla stłumienia. powstania przes 
ciwiko Burom, 


- Tajemnicza śmierć 
POPA I JEGO SYNA. 


Gdańsk, 25-5. W. zupełnie niewyjaśnio- 
ny dotąd sposób ponieśli śmierć w swem 
mieszkaniu dwaj Rosjanie, pop Lebedew 
i jego syn, mieszkający w Gdańsku u 
pewnej wdowy nazwiskiem Kohl. Sa- 
siadów zaintrygowało to, że Rosjanie 
mie wychodzili przez dłuższy czas ze 
swego mieszkania, wobec czego przy- 
wiołamo policję, która znalazła popa le- 
żącego w łóżku bez życia, a jego syna 
również martwego na kanapie, 

Policja nie ustaliła, czy: chodziło tu o 
samobójstwo, _ nieszczęśliwy  wypatlek, 
czy też o morderstwo. Pop i jego syn, 
według stwierdzenia lekarza, wyzionęli 
ducha na 12 godzin przed otwarciem 
mieszikania. 

W kołach rosyjskich w Gdańsku 
„śmierć popa i- jego: sama wywołała gte 
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Ford da pieniędzy 
WSCHODNIEJ EUROPIE. 


Berlin, 23-5. W wywiadzie wdzielo- 
nym dziennikarzom amerykańskim o- 
świadczył Fdvel Ford, syn Henryka 
Forda, że widoki zbytu założonych w 
poszczególnych państwach europejskich 
oddziałów fabrycznych Ford Motors Co 
ią z wyjątkiem Niemiec pomyślne. 

Dła niektórych państw, jak Polska, 
masowa produkcja samochodów i trak- 
torów na miejscu ma doniosłe znaczenie 
nietylko gospodarcze, lecz również z, u- 
wagi na obronę kraju. Ponieważ roz- 
wój środków transportowych zależy w 
wielkiej mierze od rozbudowy sieci 
dróg, i 
życzkach na ten cel dla krajów wschad- 
nio-europejskich. ~ad 

W Anglji zakłady Forda liczą się | 
dbytem w r. b. 40 do 50 tysięcy samo- 
chodów. ; 


Wynalazca 
ZE WSI CIEPELIN. 


Warszawa, 23-5. Do kancelarji cywil- 
nej Prezydenta Rzeczypospolitej na 
Zamku zapukał przed kilkoma dniami 
młody chłopiec wiejski lat około 17. U- 
bramie miał zakurzone, bose nogi podra- 
pane i poobijane. Na twarzy malowało 

' się zmęczenie i przestrach, W ręku tzzy- 
mał opakowamy w chustkę związaną na 
mogi- jakis przedmiot większych roz- 
miarów. 

Okazało się, że chlopiec, liczący lat 
47, nazywa się Jan Multan, pochodzi ze 
wsi Ciepelin, gminy Mordy. Po długiej 
wędrówce po różnych urzędach chłopiec 
zmalazł się nareszcie w urzędzie paten- 
towym. Tu odpakowano jego zawiniąt- 
ko. Był to aparat, który techniczaie na- 
zwać można urządzeniem do zmiany ru- 
chu obrotowego, na ruch zwrotny i od- 
wrotnie, | 

Aparaty takie już istnieją. Ten jed- 
mak wymyślony przez 17-letniego Janka 
Multama, jest odmianą mniej skompli- 
kowaną niż inme. 

Wynalazek przyjęto. Jeden z rzecz- 
ników patentowych zrobił opis. Załączo- 
mo. do tego opisu model przyniesiony 
przez chłopca. | 

Wynalazek jednak mie będzie mógł 
być rozpatrywany, ponieważ chłopiec 
nie wniósł obowiązujących 35 zł. opłat. 

Od opłaty tej w myśl obowiązujących 
ustaw, nikt zwolniony być nie może. 

Urzędnicy urzędu patentowego pro- 
ponowali chłopcu pożyczkę. 

Odmówit. 

— Mój ojciec musi mi dać pieniądze, 
bo on ma. Ja od obcych pieniędzy nie 
wezmę — rzeki z mocą, 

I zostawił wynalazek, obiecując pie- 
miądze nadesłać. W. sprawie tej urząd 
będzie korespondował z Maltanem. 

Chłopiec wyjechał z powrotem na 
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Ford zamierza uczestniczyć w po- | 


lwicieli świata finansów. 


„KURJER 


Dział: 


Bi 
4 


Pan Prezydent 


ZACHODNI” Piątek, 24 maja 1929 roku 


-ej KLASY LOTERJI PAŃSTWOWEJ : 
OSTATNI DZIEŃ SPRZEDAŻY LOSÓW 


'w najszczęśliwszej kolekturze w Zagł. Dąbr. 


JÓZEFA HLAWSKIEGO 


w Sosnowcu, 3-go Maja 23 


w Będzinie, ul. Małachowskiego 24. 'Tel. 5-98; 
w Dąbrowie Górniczej, ul. 3-go Maja 14. Tel. 2-77; 


w Zawierciu, ul. Piłsudskiego 4. Tel. 
w Grodźcu, ul. Kościuszki; 
w Czeladzi, Rynek 8. 


JEŚLIŚ NIE ZDĄŻYŁ — JESZCZE MASZ CZAS. 


nasz szczęśliw 


Rzeczypospolitej 


w pow. Rawickim. 
Rawicz, 23.5. (PAT) Dalszym eta-nego przez oddział kadetów, pan Pre 


pem podróży pana Prezydemta po 
Wielkopolsce był powiat Rawiciki. 
Mimo, że program nie przewidywał 
zatrzymamia się pana Prezydenta w 


szeregu miejscowościach, ludność 


miasteczek i wsi wyłległa na ulice, za- 
imzymując samochód i obsypując go 


kwiatami oraz wznosząc okrzyki na 
cześć IDostojnego Gościa. 
Zwiedziwszy tamtejsze gospodar- 
stwa, pan Prezydent udał się następ- 
pie do powiatowego miasta, Rawicz, 
„łożomego o 2 km. od gramicy mie- 
aieckiej. Przy entuzjastycznm: o- 
grzykach zgromadzonych tłumów pu 
bliczności, wzdłuż szpałeru, utworzo- 


zydent, witany hymnem namodowym, 
zajechał na bogato udekorowany, 
przybrany bramami  triumfalmemi, 
rynek miasta Rawicza. Tutaj oczeki- 
wali pana Prezydenta przedstarwiicie- 
le władz miejscowych, owgamizacyj 
społecznych, rady miejskiej i t. d. 

O godzimie 14 przybył pam Prezy- 
demt do majątku prezesa kółek rol- 
niczych ppłk. Staniewskiego, witany 
przez domowników. Po wypoczynku 
odbyło się śniadamie na cześć pana 
Prezydenta. 

Po śniadaniu i krótkim odpoczynku 
udał się pan Prezydent w dalszą 
drogę 


„Wrzenie na Litwie. 
Walki na granicy polskiej. 


Warszawa, 23.5. (Tel. wł.) W, ub. 
środę o godzimie 11 w nocy ma od- 
aimku korpusu ochrony pogranicz- 
nej Kuzymie w pow. Święciańskim 
doszło do utarcziki między patrolem 
litewskim, złożonym z 3 ludzi, a dwo 
ma członkami owganizacji Pleszkajti- 
sa, którzy przeikraczaili granicę. 

Patrol litewski dał kilka strzałów, 
a następnie wywołał strzelaminę obn- 
stromną. 

Obaj PPREANCJ zbiegli na te 
ren polski. 

Czy został kto ranmy, nie ustalono. 

Kowno, 23.5. — Jak donosi „Lieto- 
vas Aidas“ uczestnicy zamachu na 
Waldemarasa Budelis i Bułota prze- 
bywają jeszcze wciąż w lasach po- 
wiatu Trockiego, gdzie ponownie mia 
no wykryć ich ślady. 


Władze policyjne wzmocniły poste 
runki graniczne na granicy  łotew- 
skiej, pruskiej, szczególnie zaś pol- 
skiej. 

Dnia 21 b, m. koło godzimy 14-ej 
placówiki K. O. P. na odciniku Kołty- 
niany zauważyły kilku osobników, 
usiłujących przedostać się z Litwy 
na terytorjum polskie. 

W chwili, gdy dzieliło ich od gra- 
nicy zaledwie kilkadziesiąt kroków, 
żołnierze litewskiej straży gramiicznej 
otworzyli przeciwko nim ogień. 

Jeden z nich ranny, brocząc krwią, 

tł w ręce litewskich strażników, 
którzy odprowadzili go wraz z dru- 
gim ujętym  ucaielkkinierem wgłąb 


Mieli to być podobno właśnie weze- 
stnicy zamachu na Wałdemarasa. 


Nowy atak niemiecki 


na ziemię polską. 


_ Berlin, 23-5. Z niesłychaną chytrością 
korzystają Niemcy z każdego wystąpie- 
nia na terenie międzynarodowym, aby 
w tej czy innej formie przemycić ja- 
kieś ukryte uderzenie przeciwko Polsce. 

Zdawałoby się, że w obecnych roko- 
wamiach rzeczoznawców w Paryżu w 
sprawie uregulowania spłaty odszkodo- 
wań Polska jest tak mało bezpośrednio 
zaangażowaną, iż trudmoby coś przeciw- 
polskiego wymyśleć. 

Tymczasem p. Schacht już po raz dru- 
gi próbuje na tej konferencji przedsta- 
odbywajaceij 


się zresztą bez naszego udziału, wykrę- 
cić jakieś postanowienie bezpośrednio 
szkodzące Polsce. 

Po nieudanem wystąpieniu z propo- 


zycją rewizji granic, zażądał obecnie za- 
niechania wszelkich likwidacyj niemiec- 
kiej własności prywatnej na podstawie 
traktatu Wersalskiego. Żądanie to było: 
wymierzone przedewszystkiem przeciw- 
ko likwidacji własności niemieckiej w 


Polsce zachodniej. 


Żądania tego sojusznicy w doręczo- 
nych wczoraj p. Schachtowi kontrpro- 


pozycjach nie uwzględnili 


va PE 
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Po występie Rykowa 

Warszawa, 25-5, (AW.) „Temps“ w o 
stry sposób atakuje Rykowa i z oburze- 
niem notuje jego prawie agresywny ton 
w stosunku do Polski. 

„Kurjer Warszawski” w związku z 
tem donosi z Paryża, że również Kiereń- 
ski wyraża obawy z powodu dążności 
Ukrainy do oddzielenia się od Rosji 
wskutek wpływów polskich. 


Kto wygrał na loterji 
W PIERWSZYM DNIU 
CIĄGNIENIA? 

25,000 zł, — Nr. 82058. 
35,000 zł, — Nr. 121842. 

10.000 zł. — Nr. 65940. 

5,000 zł. — Nr. 156195. 

2.000 zł. — N-ry: 77654 99660 
125681. 

1.000 zł. — N-ry: 6402 98716 
107917 158836 165892. 

500 zł. — N-ry: 9646 68712 102569 
114845 177297. 

400 zł, — N-ry: 7994 58633 40517 
67819 97590 134025. 

500 zł. — N-ry: 5455 20870 25575 
35372 62111 91538 93672 100550 112447 
131892 137613 152547 182560. 

200 zł. — N-ry: 15247 16480 20700 
24813 51250 41642 45242 48294, 50907 
61823 62556 76489 87070 88244 89789 
89372 95125 114966 116577 118136 
120707 126071 129699 129986 132293 
149086 149427 151826 160758 183121. 

150 zł. — N-ry: 289 976 1174 1200 
1787 1966 3846 4122 6292 7396 8584 
8672 8706 8750 8854 9221 10796 13584 
14190 14380 22123 22617 24788 27406 
37043 38192 38382 58514 39809 39805 
41356 41427 44648 41766 42730 44041 
44483 45389 46616 46991 48615 53078 
55301 55050 59035 62222 05444 
63887 64195 67517 67558 69066 
71201 72019 72146 23369 77645 
76552 8001 79654 79567 79872 
79925 82060 82514 84580 84973 85440 
85827 91575 92607 93093 95012 
94455 96480 96643 96816 97058 
97729 98747 99507 100164 10113Ż 
101706 102168 102307 102560 105247 
107156 107410 108504 109406 110960 
112206 112501 115519 114581 116077 
116620 118374 19272 119748 120557 
124024 121641 122522 123891 125971 
124855 104909 125225 126201 126527 
128027 128808 128949 129993 129754 
130054 130801 151372 132340 132392 
155252 133620. 1540371 156059 10a 
137607 137921 157982 138019 153971 
140121 140256 140227 140522 1402 2 
140683 141619 141602 142155 14233) 
142986 143654 146439 146899 ris 
148702 149822 151217 152544 15515 
154586 156722 157243 157456 107135 
162329 164714 166640 167013 1070 
167868 169553 170645 171402 1m7 
174834 175202 175224 175749 I ość 
176887 177652 177744 180179 


83886 183944 184150 184200. 
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ennych 


Wspomnienia, domysły i obawy z powodu wizyty min. 


Republika węgierska jest w Euro- 
pie jedymem państwem, w którem je- 

en i ten sam człowiek rządzi bez 
przerwy już 9-ty rok. Mussolini rzą- 
dzi już siódmy rok, długo też rządzi 
Primo de Rivera, lecz premjer we- 
gieraki, hr. Bethlen jest premjerem 
najdłużej. W połowie kwietnia mine- 
ło 8 lat od chwili, gdy mu powierzył 
rządy regent Mikołaj Horthy. Zasłu- 


gą obu PES mężów stanu, lecz prze- | 


dewęzystkiem hr. Bethlena jest po- 
dźwignięcie Węgier z politycznego 
ig arczego upadku, spowodowa- 
mego przegraną wojną oraz rządami 
bolszewickiemi Beli a. 

Gdy hr. Bethlen obejmował wła- 
dzę, świat uważał Węgry za ognisko 
ciągłych niepokojów, grożących wy- 
buchem mowej wojny światowej. 
Szczególnie państwa sąsiednie, Cze- 
chosłowacja, Rumunja, Jugosław ja, 
oskarżały Węgrów o dążenie do przy- 
wrócenmia monarchji habsburskiej i 
obalenia traktatu w Trianon. Z tem 
pierwszem dążemiem Węgry wcale 
się mie kryją. Republikanie są w 
mniejszości. Większość narodu jest 
HgO z tem, że Węgry muszą mieć 
króla. Spór toczy się tylko o forme 
wyboru, mo i oczywiście o osobę. Le- 
gitymiści uznali za prawowitego 
władzcę jedynie zmarłego na wygna- 
miu b. cesarza Karola, który dla Wę- 
grów był królem Karolem IV-tym i 
w roku 1921 dwukrotnie sięgał po 
tron. Jego siedemnastoleimi syn Otton, 
przebywający w Lequeitio w Hisz- 
panji, jest według legitymistów pra- 
wowitym władcą i powinien po doj- 
ścia do pełnoletności poprostu objąć 
władzę. Natomiast elekajoniści, two- 
rzący drugie skrzydło obozu monar- 
chistycznego twierdzą, że Węgry mo- 
gą sobie wybrać króla, przyczem nie 
poaa możliwości oru któ- 
TegoŚ z A i: 

. Bethlen potrafil te spory tro- 
chę załagodzić i odsunąć kwestje ob- 
sadzenia króla na dalszy plan. Uła- 
twiło mu to pracę nad gospodarczem 
podźwignięciem Węgier. Utraciwszy 
na mocy traktatu w Trianon 67.8 pro- 
cent terytorjum i 59 procent jian: 
ści i przeszedłszy krótki okres two- 
rzenia „raju“ komunistycznego były 
Wegry w bardzo krytycznem poło- 
żemiu. Musiały poddać się pod kom- 
trolę finansową Ligi Narodów. Po pa- 
ru jednak latach kontrola finansowa 
została zniesiona podobnie jak kom- 
trola wojskowa, co dało Węgrom swo- 
bodę ruchów ma terenie międzyna- 
rodowym. 

Celem polityki węgierskiej cst 
odzyskanie ziem utraconych. Natu- 
ralnemi sprzymierzeńcami Węgier są 
Niemcy, dążące powoli i ostro do 
obalenia traktatów pokojowych. Ale 
Węgry szukają także innych soju- 
szmików. Jednym z nich jest angiel- 
ski magmat prasowy, lord Rotherme- 
re, który w swych pismach propa- 
gował wytrwale rewizję granicy 
czesko - węgierskiej. Jeszcze potę- 
żniiejszym sojusznikiem jest Mussoli- 
ni, Węzły przyjaźmi włosko - węgier- 
skiej zacieśniają się z każdym ro- 
kiem. Coraz cześciej przybywają do 
Budapesztu delegacje wdoskie i co- 
raz częściej hr. Bethlen szuka wypo- 
czynku pod włoskiem niebem. i 

Porozumienie włosko - wegierskie 
aważa Mała Ententa za zwrócone 
przeciwko sobie. Stąd zainteresowa- 
nie z jakiem w tych państwach ob- 
serwuje się wszystkie posunięcia dy- 
plomacji węgierskiej. Wizyta min. 

i o w Budapeszcie wywołała 
niewątpliwie w całym Świecie różne 

omysły i przypuszczenia, Chciwe 
sensacji pisma zagraniczne już ad 
dłuższego czasu rozszerzają pogło- 
j y Polska zamierzała się 
do Włoch i Węgier, co było- 

iście zwrócone wprost prze- 
eiwko Czechosłowacji, najbardziej 
Przez Węgry atakowanej. 

ierdzić jednak należy, że te 
przypisywane Polsce plany nie mają 
w naszym kraju wielu zwolenników. 
Stosunkowo najwiecej jest ich w ma- 
topolskiej arystokracji, sympatyzu- 


Té 
b żyć 


J40ej z rządzącą na Węgr magna- 


gów. Rzecz jasna, że wszyscy zwolen 
nicy dziedzicznej monarchji wolą ro- 
jalistyczne Węgry niż demokraty- 
czne Czechy. 

Przyjaciele Węgier powołują się 
też na tradycje przyjaźni polsko-wę- 
gierskiej i usiłują doszukać się współ 
ności interesów i w teraźniejszości. 
W r. 1924 wyszła w Krakowie książ- 
ka p. t. „Węgry”, której awtor, prof. 
uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. Jam 
Dąbrowski propagował ideę zbliżenia 
polsko - węgiersko - rumuńckiego. 
Twierdził on, że chociaż Rumunja 
zabrała największy kawał z teryto- 
rjum przedwojennych Węgier, mimo 
to możliwem jest porozumienie wę- 
giersko - rumuńskie. Dotąd jednak 
Węgry nie zrezygnowały wcale z ra- 
miaru odzyskania Siedmiogrodu i ich 
nienawiść do Rumunji nie wygasła. 

Polsce oraz Włochom przypisywa- 
ły nielktóre pisma niemieckie role 
pośredników w konflikcie węgiersko- 


Negier a Polska. 


Zaleskiego w Budapeszcie. 


rumuńskim. Zeszłoroczna wizyta min. 
Zaleskiego w Rzymie, dłuższy pobyt 
marsz, Piłsudskiego w Rumunji, mia- 
nowamie pułk. Matuszewskiego (obe- 
cnie ministra) posłem w Budapeszcie, 
przyjazd min. Mironescu do War- 
szawy — to wszystko są w oczach po- 
dejnzlirwej prasy światowej dowody, 
że Polska oddala się od Francji a 
zbliża do Włoch i ich sojuszników.. 
Min. Zaleski po zeszłorocznej po- 
dróży do Włoch zaprzeczył takim po- 
głoskom. Niewątpliwie i teraz okaże 
się, że nasi podejrziiwi. sąsiedzi zbył 
wiele się domyślają bezpodstawnie. 
W polityce polskiej obowiązuje za- 
sada ciągłości, Polska zawarła sojusz 


J . . o l 
z Francją i musi uważać za swych 


sojuszników te państwa, które razem 
z nią będą bronić traktatów pokojo- 
wych przeciwko Niemcom, Polska 
wie, że zmiana granie w jakiejkol- 
wiek części Europy ułatwiłaby atak 
na zachodnie granice Polski, 


Nowa prowokacja niemiecka. 


ROCZNICA PODPISANIA TRAKTA 


TU WERSALSKIEGO, DNIEM ŻA- 


ŁOBY W NIEMCZECH. 
(Korespondencja własna „Kurjera Zachodnfego*). 


Prowokacyjna taktyka, jaką od 
pewnego czasu stosują Niemcy w ży- 
ciu politycznem, posunęła się w osta 
tnich dmiach o jeszcze jeden krok 
naprzód. Oto w komisji administra- 
cyjnej Reichstagu zgłoszony został 
wniosek, ażeby dziesiątą rocznicę 
podpisania traktatu Wersalskiego, 
któca, przypada w dniu 28 czerwca — 
uznać za dzień powszechnej żałoby 
na całym terenie Rzeszy niemieckiej. 
W dniu tym miałyby być zamkmię- 
te wszystlkie szkoły i urzędy publi- 
czne — a ponadto w całem życiu na- 
stapić miałaby uroczysta cisza żało- 
mia, 

Minister spraw wewnętrznych Rze- 
szy, socjalista Severing, w obecności 
którego zgłoszony został powyższy 
wniosek, oświadczył, iż gotów jest z 
pewmemi zastrzeżeniami poprzeć tem 
projekt. Większość zaś prasy niemiec 
kiej w jednmomyślnej niemal formie 
wyraża się z najwyższem uznamiem 
o tym wniosku i nazywa go odpowie- 
dnią demonstracją przeciwko dzie- 
sięcioletniemu istnieniu postanowień 
traktatu Wersalskiego. 

Chociaż prowokacyjny ten wnio- 
sek mówi dobitnie sam za się, to je- 
dnak jeśli mo złączy się z całą takty- 
ką, prowadzoną ostatnio ak wię- 
kszość niemieckich kót politycznych, 
uwidoczmią się w pełni niebezpieczne 
tendencje, jakie nurtują obecnie w 
niemieckiem życiu połitycznem. 

Nie tak dawno bowiem jeszcze zgło 
sili nacjonaliści miemieccy w Reich- 
słagu projekt, ażeby w bezwzględny 
sposób karać zarówno Niemców, jak 
i obcokrajowców, którzy chcieliby 
publicznie podtrzymywać twierdze- 
nie, iż Niemcy spowodowali wybuch 
wojny światowej. Świeżo stoimy pod 
wrażeniem deklaracji dr. Schachta, 


Berlin, 24 maja. 


ny granic niemieckich. Obecnie zaś 
wypłymął wniosek, by dzień podpisa.- 
nia traktatu wersalskiego uznać za 
narodową żałobę niemiecką... 

W coraz drażliwszej zatem formie 
zaczymają Niemcy  alkcentować swe 
odwetowe tendencje, z coraz bardziej 
prowokacyjną otwartością ujawniają 
właściwe swe intencje, zmierzające 
do zniszczemia podstaw traktatu Wer 
salisikiego i do zmiany obecnego sta- 
mu rzeczy w Europie. Nawet najdro- 
bniejsze pozory lojaliści, jakie dotąd 
bądź co bądź zachowywały się w nie 
mieckiem życiu politycznem, zaczy- 
nają niknąć, Mimo wszystko bowiem 
do niedawna starali się jeszeze Niem- 
cy przynajmniej na oficjalnej drodze 
unikać wszelkich kroków, któreby 
mogły jątrzyć pokojową atmosfere. 
Obecnie i to stało się niepotrzebne... 

Jest to gra bardzo zaiste niebezpie- 
czma, Czyż może bowiem pozostać bez 
następstw fakit, iż w niemiecką opinję 
publiczną rzuca się z coraz większą 
bezceremon jalnością hasła nienawiści 
do dzisiejszych granic niemieckich ? 
Czy może rozwijać się atmosfera po- 
kojowa, jeśli z trybuny Reichstagu 
ogłasza się za żałobę narodową datę 
podpisania traktatu pokojowego? — 
Czyż dziwić można się jeśli wśród ta 
kich tendencyj kół oficjalnych — roz 
maite bojówki i organizacje temory- 
styczne przygotowują masy z coraz 
większą mamiętnością do walki z 
„krzywdą i wrogami“ Niemiec... 

A nie zapominajmy o tem, że dziś 
istnieje jeszcze okupacja Nadrenji,— 
że — jalkby mie było — wojska koa- 
licyjne są ciagle jeszcze w pogoto- 
wiu na terytorjum miemieckiem. £ 
cóż dopiero nastąpi, jeśli i ten osta- 
tni hamulec zdjęty zostanie z Nie- 
miec?,. A przecież w świecie dyplo- 


który w bezezelmej formie zażądał | matycznym problem ten staje się co 


rewizji traktatu wersalskiego i zmia 


raz alktualniejszy... Fr. W. 


Niemieckie narzekania na biedę 


w świetle niektórych cyfr. 


„Echo de Paris“ delegowało do 
Berlina wybitnego publicystę fran- 
cusikiego, Huarda, swego współpra- 
cowmilka, który porusza sprawę rze- 
czywistych środków  materjalnych, 
jakiemi rozporządzają Niemcy w 
stosunku do ich ciągłych i ustawicz- 
nych narzekań na biedę, przesilenie 
finansowe i niemożność płacenia od 
szkodowań wojennych zwycięskim 
sojusznikom. Pan Huard daje kilka 
bardzo znamiennych przykładów cy- 
frowych, potwierdzających jego w 
tym względzie poczynione spostrze- 
żenia. 

W ciągu rozpoczętego roku budże- 


1owego Niemey wydadzą 130 miljo- 


nów- iranków na budowe nowych! obecnie ministra sprawiedliwości Rze; 


gmachów na pomieszczenie ewej 
admimistracji finansowej. Oto kilka 


cyfr, w jakich miastach gmachy te | === 


mają stanąć: Düsseldorf 15 miljo- 
nów, Moguncja 4, Krefeld 4, Barmen 
5, Iserlohn, liczące tylko 30 tysięcy 
mieszkańców 3 miljony, lauchen 
(27.000 mieszk.) 2,6 milj., Jena 5 milj. 
i Bielefeld 4 miljony fr. To świadezy 
jak urzędnicy niemieccy urzędują z 
komfortem. 

Ludźmi, których nie należy żało- 
wać, są b. ministrowie Rzeszy. Jaki- 
kolwiek byłby okres ich służby, o- 
trzymują oni hojne emerytury. Ostat 
nio Cytowano jaiko przykład b. mi- 
nistira komunikacji, von Gueranda, 
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szy, Jako były nadradca rządowy 
otrzymałby z chwilą dojścia do 65 lat 
sumę emerytury 7.760 marek, czyli 
ir. 46.000, Ponieważ jednakże przez 
kilka miesięcy tylko zajmował on 
tekę ministemjalną, emeryturę tę au- 
tomatycznie podneisiono mu do 
173.000 fr. rocznie! Tak więc repu- 
blika niemiecka jest o wiele hojniej- 
Sza, niż wiele innych państw dla 
swoich byłych wrzędników. 

A teraz kilka dywidend, wyzma- 
czonych ostatnio przez rady admini- 
stracyjme saech zakładów prze- 
mystowych: „Glanzstoffkonzern El- 
berfeld 18 proc. dywidendy, Berlin 
Gubener Hütfabrik 16 proc., Baye- 
rischen Motorwerke 14 proc.“, Pew- 
ne dywidendy, nie dosięgające tych 
sum urzędownie, są być może nawet 
daleko od nich wyższe, jest to tylko 
kwestja odpowiedniego układu bi- 
lamsu. A niektórzy śmią twierdzić, że 
przemysł niemiecki znajduje się w 
zastoju. 

Jeszcze jeden przykład: Miasto 
Berlin nabyło plac 371 ha, przezna- 
czony na port - loinisko dla Zepeli- 
nów, skoro będą one zapewniały re:- 
gularmą komunikację. Plac ten bę- 
dzie kosztował budżet stolicy Nie- 
miec bagałtelną sumę 8 i pół miljona 
marek, czyli 51 miljonów franków, 
Podkreślmy zaś, że Bewlin posiada 
przecież już jedno wiellkie lotnisko 
ną polu Tempelhof, które słusznie 
Niemcy uważają za jedno z majbar- 
dziej udoskonalonych lotnisk na świe 
cie, 


Czechosłowacja 
nigdy nie wystąpi 
PRZECIW NIEMCOM... 

W rozmowie z profesorem Wolffem 
z Berlina, ogłoszonej w wiedeńskiej 
„N. Fr. Presse”, prezydent republiki 
czechosłowackiej Masaryk oświad- 
czył, że rząd czechosłowącki czyni da 
leko idące wysiłki, ażeby doprowa- 
dzić do porozumienia między Niem- 
cami a Francją, a zbliżeniu temu bar- 
dzo pomaga okoliczność, że Niemcy... 
zachowują należyte(!) umiarkowanie 
w drażliwej dla Francji kwestji Al- 
zacji. Prez. Masaryk nie wątpi, że je- 
żeli dojdzie do be re niemiecko- 
francuskiego, to także stosunek An- 
glji do Niemiec Pol się i nastą- 
pi wzajemne zaufanie. Niema oczywi 
Scie mowy o tem, ażeby Czechosło- 
wacja w jakikolwiek sposób wystą- 
piła przeciw Niemcom, a najlepszym 
dowodem uczuć Czechosłowacji do 
Niemiec jest ta okoliczność, że sprzy- 
mierzeńcy Czech zarzucają im ger- 
manofilstwe, 

W rozmowie poruszono także spra- 
wę stosunku Czech do Węgier, przy- 
czem prez. Masaryk wyraził ubole- 
wanie i zupełne zrozumienie, jaką 
stratę poniosły Węgry wskutek woj- 
ny i postanowień traktatów pokojo- 
wych, które odebrały im dwa i pół 
miljona rodaków, z których około 
700.000 znalazło się w obrębie granie 
czechosłowackich. Czesi dbają je- 
dnak o swoją mniejszość madziarską, 

ażda gmina madziarska w Czechach 
ma własną szkołę. 

Prez. Massaryk osobiście nie sprze- 
ciwiłby się — jak powiada — rozu- 
mnej zmianie granic, ale zmianom ta 
kim stoją na przeszkodzie inne pań- 
stwa małej koalicji, a także Francja 
i Włochy, których stanowisko w spra 
wach mniejszości narodowych wiąże 
Czechom ręce. 

Wedle „N. Fr. Presse“, rozmowa 
prof. J. Wolffa z min. dr. Beneszem 


PO 
podczas trwania P. W. K. 


„KURJER ZACHODNI“ 


można nabywać 


w księgarni T. J. DIPPEL 


(plac Wolno ści 11, Telefon 17-94), 
gdzie udziela się chętnie wszel- 


kich informacyj. 2854 
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UWAGI 


O nazwę Będzina. 


Przed kilku dniami ukazał się na 
tamach K. Z. artykuł p. d-ra Grąt- 
kowskiego p. t. „O nazwę Będzina”. 
Sądząc, że artykuł wymieniony ma 
charalkter dyskusyjny, pozwalam so- 
bie również zabrać głos w tej spra- 
wie. 

Nie potwierdzając ami zaprzeczając 
istnienia „Bendzy“, wymienionego na 
akcie ugodowym z r. 1411, przecho- 
wywanym w Czeladzi, — jak rów- 
mież i jego rodu w przeszłości, mnie- 
mam, że dokument ów zdaje się być 
mocno podejrzany, co do swej auten- 
tycznmości., 

Ugoda miała być zawarta między 
wójtem a proboszczem św. Małgorza- 
ty pod Bytomiem (opieram się na ar- 
tykule p. d-ra Grątkowskiego — bo 
osobiście dokumentu nie widziałem). 
Tymczasem z dzieła hr. Bethusy-Huc 
p. t. „Aus den Chroniken schlesischer 
Städte“ dowiadujemy się, że w By- 
tomiu wzgl. pod Bytomiem parafji 
św. Małgorzaty nie było. W chwili 
spisywamia ugody istniała w Bytomiu 
tylko parafja N. P. Marji. Natomiast 
pod Bytomiem istniała kaplica św. 
Małgorzaty. Administratorem tej ka: 
plicy był jeden ksiądz, podlegający 
parafji N. P. Marji. U schyłku XIV 
wieku proboszczem tej parafji był 
Piotr z Koźlina, który około r. 1400 
zostal przez mieszczan utopicny w 
pobliskim stawie wraz g wikarym. 
Po tej zbrodni miasto pozostawało 
przez kilkadziesiąt lat pod klątwą — 
kościół był zamknięty, — proboszcza 
mie było. Czy jest więc możliwem, 
aby w r. 1411 zawarto umowę z nie- 
istniejącym proboszczem i nigdy nie 
istniejącą parafją? 

Następnie „fabrykant“ owego do- 
kumentu wymieniony „Cantor z Gio- 
gowa“ (o ile taki istniał wogóle) pal- 
mął kapitalne głupstwo, dając księ- 
ciu, Bolkowi. Cieszyńskiemu również 
tytul księcia „Wielkiego Głogowa”, 
którego ten nigdy nie posiadał, bo 
(Wielki Głogów od r. 1310 od r. 1476 
był w posiadaniu rodu Henryka II, 
piszącego się na mocy nadamia Prze- 
mysława I „dziedzicem królestwa pol 
skiego” księciem Śląska, Głogowa i 
Poznania. Gdy poi wie Hemry- 
ka wymarli, Wielki Głogów wziął 
|Jan Sagańslki. Chwilowo tylko poło- 
wę Głogowa miała w  posiadamiu 
swem wdowa po Władysławie Cie- 
szyńskim. 

wyżej wymienionej kroniki do- 

wiadujemy się także, że w r. 1498 
“miasto Bytom zakupiło wszystkie sta 
wy w okolicy i rozpoczęło handel 
rybami. Opierając się na tej wiado- 
miości należałoby zbadać, czy i owe- 
go stawu pod Milowicami nie kupi- 
io, — i czy właśnie sprzedawica nie 
był zmuszony zaopatrzyć się w do- 
kument prawa własności, które było 
wątpliwe albo zgoła nielegalne i z 
tego powodu musiał uciec się do „fa- 
brykacji” dokumentu z datą o około 
90 lat wicześniejszą, — a nawet do 
stingowamia EAE IS 

Nastepnie chodzi o „ród Bendzów“, 
który miał dać początek nazwie Bę- 
dzina. Przypuszczenie to wydaje się 
nieprawdopodobne. W „Kodeksie 
Dypl. Polski“ — tom IV. Bonieckie- 
go, w dokumentach z lat 1445 — 1460 
spotykamy się _ z następującemi 
brzmieniami Będzina naszego, — 
„Bandin, Bandyn, Bamdien, Bandzin, 
Bamdzyn '. Porównując te współcze- 
sne brzmienia z brzmieniem nazwi- 
ska „Bendzy”, owego świadka z aktu 
Czeladzkiego, widzimy, że między 
niemi zachodzą dość znaczme różnice, 
chociaż językowo mają za źródłosłów 
słowo „być“. Gdyby jakiś „Bemdza” 
miał dać początek nazwie Będzina, 
to akta współczesne pisałyby „Ben- 

in, Bendzyn* i t. d. 

Myślę, że jednak nazwy Będzima 
trzeba szukać właśnie około zdarzeń, 
które wytworzyły legendę. 

Marjan Kantor-Mirski. 


Nowa linja powietrzna. 
KATOWICE — WARSZAWA 


'W dniu 21 b.m. o godz. 10 rano wy- 
ijdował na lotnisku w Warszawie z pet- 
aem obciążeniem pierwszy samolot no- 
wouruchomionej porannej linii powieśrz 
tej  Katowice- Warszawa. 


„KURJER ZACHODNI" Piątek, 24 maja 1929 roku. 


Frekwencja na tej linji znacznie się 
wzmogła, głównie dłatego, że dzięki niej 
w ciągu jednego dnia można załatwić 


sprawy w Warszawie Katowicach 
i Krakowie i tego samego dnia jeszcze 
wrócić z powrotem do domu. 


Regulowanie zaległości w Dąbrowie 


pozostawionych przez 


Czytelnicy, nasi mieli możność z li- 
czmych faktów i relacyj w piśmie na- 
szem ocenić wartość gospodarki so- 
cjailistyczmego Magistratu w Dąbro- 
wie, która prowadzona chaotycznie i 
bez programu, a pod kątem intere- 
sów partyjnych, doprowadziła mia- 
sło miemal do ruiny i bankructwa. 
Jak ustalono, Magistrat socjalisty- 
amy już od dłuższego czasu żył sztu- 
cmie wystawiając weksle i korzy- 
stając z pieniędzy cudzych, t. j. za- 
jinłkasowamych dla innych instytucyj. 
Zaległości pozostawiome obecnemu 
Magistratowi, wynosiły przeszło 600 
tysięcy zł. a że kasa miejska była do- 
sziczętnie i to na dłuższy okres czasu 
wyczerpana, łatwo wyobrazić sobie 
sytuację, w jakiej znalazł się obe- 
eny zarząd. 

Dzięki ogromnemu wysiłkowi i u- 
zyskaniu krótkoterminowej pożyczki 
zdołano wyrównać najpilmiejsze za- 
ległości. Elektrowni okręgowej wy- 
płacomo około 40 tysięcy zł, Kasie 


KALENDARZYK. 


ZALE 


Dziś Joanny i Afry | 
EM| Jutro Grzegorza 


1 Wschód słońca 3 m. zał 
Piątek Zachód „ 19 m. 34. | 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetłają dziś: 


„Kino „Zaglębie* — „Burza nad A- 


zją. 
Kino „Sfinks“ — „Cienie Haremu“. 
Kimo „Wawel“ — „Panna mama”. 
Kino „Momus“, — Poeta żebrak. 
„fimo „Uciecha“ — „Miłostki altor- 
ki“. 


Program radjowy 


NA PIĄTEK 24 MAJA 1929. 
KATOWICE. 


11.56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjaakiej w Krakowie oraz komunikat 
lotniczo-meteorologiczny z Warszawy. 

15.10 — Transmisja pieśni majowych z Wie- 
ży Marjackiej w Krakowie. 

15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych woj. Śląskiego. 

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych. 

16.25 — Audycja dla dzieci. „Królewna Male- 
na“ — bajka Grima zradjofonizowana 
(przez p. Z. Topolską. 

17.00 — Wykład historji Polski. 

17.25 — Transmisja odczytu z Wilna. 

17.55 — Transmisja koncertu popularnego 
z Warszawy. 

18.50 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro- 
gramu na dzień następny oraz komuni- 
kat Teatru Polskiego w Katowicach. 

ORO WE t. „Z dziejów wymiamy— 

= a 


cz. rgi i jarmarki oraz środki 
przewozowe: — wygł. dr. Władysław 
Chrzanowski. 


19.45 — Komunikat sportowy. 
1955 — Komunikat meteorologiczny na o- 
kręg śląski oraz sygnał czasu. 
20.0. — Transmisja z Poznania. Komunikaty 
Powszechnej Wystawy Krajowej. 
20.15 — Transmisja konceriu z Auli Uniwer- 
sytetu. Orkiestra Filharm. Warszaw- 
skiej oraz solistka p. Ewa Bandrowska 
"Turska (Śpiew). 
Po transmisji, komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny i P. A. T. z Warszawy. 
23.00— Skrzynka pocztowa w języku fram- 
cuskim. 


X ZMIANY W SĄDOWNICTWIE. P. 
Jan Grochowicz, asesor sądowy, został 
mianowany  podprokuratorem sądu 
Okręgowego w Sosnowcu. 

— P. Michał Rzadkiewicz, aplikant 
adwokacki, został mianowany podpro- 
kuratorem sądu Okręgowego w. Sos- 
nowcu. 

— P. Władysław Grzegorzewski, sę- 
dzia grodzki w Miechowie, został sędzią 


| grodzikima w Sosnowcu. 


— P. Ryszard Werman, sędzia grodz- 


si w Sosnowcu, został sędzią grodzkim 


w Czeladzi. 

— P. Karol Czałczyński, sędzia grodz- 
ki w Czeladzi, został sędzią grodzkim 
w Sosnowcu. 


— P. Mikołaj Kotalski, sędzia grodzki 


w Sosnowcu, został przeniesiony w stan 
spoczymika. 


zarząd socjalistyczny. 


chorych blisko 11 tysięcy zł., Różnym 
instytucjom, zainikasowane przez po- 
przednii Magistrat, przeszło 70 tysię- 
cy zł. Dostawcom około 84 tysięcy, 
weksli wykupiono za 85 tysięcy, oraz 
uregulowano dwie raty pożyczki u- 
lenowiskiej, w wysokości 40 tysięcy 
złotych. 

Dotychczas więc wypłacono prze- 
szło 300 tysięcy zł. długu, a więc kwo 
te, za którą możnaby wybudować o- 
kazałą szkołę, lub wykonać inne in- 
westyrcje. 

Nie dziwnego, że odbija się to u- 
jemnie ma gospodarce miejskiej, 
gdyż zamiast zużycia pieniędzy na 
rzeczy potrzebne, trzeba obracać je 
ma spłatę zaległości, a pogarsza sytu- 
ację okoliczność, że dzięki pożyczce 
ulenowskiej miasto na długi szereg 
lat zostało niebywale zadłużone, co 
dotkliwie odbije się na gospodarce 
miejskiej i rozwoju miasta. 

Takie są konikretne wyniki rządów 
socjalistycznych. 


w Katowicach. 
PREMJERA OPERY. 


W zakresie nowości repertuaru operowe- 
go wystawi teatr katowieki w środę 29 bm. 
dwa wysoce interesujące utwory muzyczne 
popularnego u nas twórcy „Butterfly“. „To 
ski“ „Cyganenji.. Pucciniego, mianowicie ko 
miczną operę jednoaktową „Gianni Schicchi“ 
oraz dramat muzyczny „Suor Angelica“, U- 
twory te wchodzą w skład sławnego „Tryp- 
tyku“ Puecirf'ego, wystawionego z ogro- 
mnem i niesłabnącem powodzeniem przez 
wszystkie wielkie teatry zagranicznie. Z 
pośród polskich scen będzie teatr polski 
pierwszym, który znakomite te utwory wpro 
wadza do stałego i atrakcyjnego repertuaru 
operowego. Trzecią składową częścią „Lryp- 
tyku“ © stanowi jednoaktowa opera p. t. 
„Płaszcz Mając na uwadze nieprzewleka- 
nie zbytnio czasu trwania przedstawienia, 
wystawiać będzie teatr polski każdorazo- 
wo operę „Gianni Schicchi“, uzupełniając 
ją kolejno zmianą oper „Suor Angelica“ i 
„Płaszcz. W wykonaniu „Tryptyku” bierze 
udział zespół operowy, a próby pod kiero- 
wnietwem p. M. Żuny i reżysera p. Stępniow 
skiego dobiegają końca. Premjera „Trypty: 
ku“ jako jedno z najważniejszych wyda- 
zeń bieżącego sezonu operowego spotka się 
niewątpliwie gœ dużem zainteresowaniem 
muzykalnej publiczności. 

REPERTUAR 


Piątek dnia 24 b. m. Występ chóru cze- 
chosłowackiego „Hlahol“. 

Sobota dnia 25 b. m. „Bal maskowy“ (wy- 
stęp l. Dygasa). 

Vares dnia 26 bm. „Falka (3.30). 

Niedziela dnia 26 b. m. „Pigmaljonm“. 

Wtorek dnia 28 bm. „Kawiarenka“. 

Środa dnia 29 bm. „Tryptyk“ 7.50 (prem- 
jera). 


X NA ŁĘKAWĘ HARCERSKĄ. Na u- 
rządzenie kolonji harcerskiej w Łęka- 
wie do Banku Związku spółek zarobko- 
wych w Sosnowcu wplaciłi w dalszym 
ciągu pp.: dyr. M. Kuliński z Dąbrowy 
zł. 10, dyr. Henryk Wojewódzki kom. 
Juljusz zł. 25, Karol Schultz kop. Cze- 
ladź zł. 20, mecenas Janusz Borowski 
Sosnowiec zł. 25, Z. W. Liborttowie So- 
snowielc zł. 20, mecenas Kozielski So- 
snowiec zł. 10. 


X WALNE ZGROMADZENIE DELE- 
GATÓW P. Z. Z. P.P.iH. W dnia 26 
maja rb. o godz. 10.30 mnano odbędzie się 
w sali teatru miejskiego w Sosnowcu 
doroczne walne zgromadzenie delegatów 
Polskiego Związku zawodowego praco- 
wmików przemysłowych i handlowych 
Sosnowcu. W związku z powyższym za- 
zad Związku uprasza wszystkich dele- 
gatów oddziałów, jako też członków 
Związku o wzięcie w zebraniu jaknaj- 
liczniejszego udziału. 

X POŚWIĘCENIE SZTANDARU STO- 
WARZYSZENIA WŁAŚCICIELI NIE. 
RUCHOMOŚCI W CZELADZI. Dnia 26 
bm. odbędzie się w Czeladzi uroczyste 
poświęcenie sztandaru Stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości, O godz. 9 ra- 
no zbiórka gości i zaproszonych ongani- 
zacyj w parku miejskim i wymarsz do 
kościoła ma nabożeństwo, w czasie któ- 
rego nastąpi akt poświęcenia. Później 
w sali strażnicy wbijanie gwoździ pa- 
miątkowych;: przemówienia i przyjęcie 
dla uczestników 


Nr. T3. 


Zgłaszanie mieszkań 
NA KONGRES KUCHARYSTYCZNY 
Apel komitetu wykonawczego Kon- 


gresu Eucharystycznego do społeczeń. 
stwa w sprawie mgłaszania mieszkań 
spotkał się z należytym oddźwiękiem 
Do tej chwili zgłoszone zostało okoła 
100 mieszkań i dalsze zgłoszemia ciągle 
napływają. Wobec niedalekiego już ter. 
minu kongresu sekcja mieszkaniowa 
komitetu wykonawczego prosi o dalsze 
zgłaszanie mieszkań, 


X TYDZIEŃ P. C. K. W GRODŹCU. W 
piątek dnia 24 bm. o godz. 8 wiecz. w 
sali kłwbu Grodzieckiego Towarzystwa 
odbędzie się posiedzenie Komitetu orga. 
nizacyjnego tygodnia Polskiego Czer. 
wonego Krzyża, który trwać będzie od 
2—9 czerwca rb. Zarząd Koła P. C. K 
w Grodźcu rozesłał kurendę do całego 
szeregu organizacyj oraz osób zmanych 
na tutejszym terenie ze swej działalno. 
ści społecznej, zapraszając na wymie 
nione zebranie organizacyjne. 


PŁASZCZE kostjumy najmodniejsze « 
BRACIEJOWSKIEGO LEONA, Kra 
ków, ul. Grodzka L. 5-7 (z Rynku m 
prawo). 2844 


X O NAZWISKA ŻON ROZWIEDZIO 
NYCH. Wobec pamującej epidemji roz. 
wodów, rzeczą pożyteczną jest przy- 
pomnienie, jakie nazwisko powinma no 
sić rozwódka. W myśl kierowniczych 
wyjaśnień, ma teremie b. zaboru rosyj. 
skiego prawomocne są jedynie religijne 
związki małżeńskie. Wobec tego tylk 
kościół właściwego wyznamia jest po- 
wołany do rozstrzygania istnienia zwią? 
ku małżeńskiego. Z chwilą więc, gdy ko- 
ściól orzeka rozwód lub rozwiązanie 
malżeństwa, zainteresowane osoby, ma- 
ją obowiązek posługiwania się wyłącz 
nie mazwisikami rodowemi, a władze 
administracyjne i policyjne obowiązane 
są na prośby zainteresowanych nie 
zwiłocznie sprostować zapisy w. księgach 
meldunkowych i przeprowadzić po. 
trzebne zmiany we wszystkich odpo: 
wiiednich dokumentach, w tej liczbiy 
w dowodach osobistyich. 


X ZBIÓRKA NA KOLONJE LETNIE 
dla dzieci polskich z Niemiec, Gdańska 
i Śląska opolskiego odbędzie się, jak 
wiadomo, w całem Zagłębiu w najblić: 
szą niedziele. W Sosnowcu — wedlug 
preliminarza zbiórki — należałoby ze. 
brać około 2000 zł. W tej sprawie dził 
w piątek 24 b.m. o godz. 5 popot. odbę, 
dzie się w wydziale szkolnym Magistra. 
tu w Sosnowcu zebranie tych osób, któ. 
re już zgłosiły względnie zgłoszą jeszcz 
swój udział w zbiórce na ten szlachetny 
cel, 
X ZARZĄD ODDZIAŁU POŁSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA zawiadamia 
że w dniu 25 b.m. o godz. 14 odbędzie siq 
inauguracja kursu sióstr rezerwy 
K. w Sosnowcu w szkole Nr. 4 
przy ul. Nowokościelnej. 
X PODANIA O ODROCZENIE służby 
wojskowej powinny być kierowane da 
władz administracyjnych ï instancji. 
Podania kierowane wprost do Minister 
stwa lub do władz wojskowych pozo 
stają bez odpowiedzi. Takich, podań 
pisanych przeważnie przez pokątnych 
doradców w ostatnich czasach złożono 
b. wiele, 


X POBÓR DO WOJSKA W SOSNOW. 
CU rozpocznie się od 1 czerwca r. bą 
i trwać będzie do 27 czerwca r. b, W 
lokalu Polskich Związków zawodowych 
przy ul. Marjackiej. Wszyscy poborowi 
(rocznik 1908, 1906 i 1907) otrzymali 
wezwanie imienne. Kto nie otrzymał 
obowiązany jest zwrócić się do Magi- 
stratu po kartę wezwania. Za niestawie- 
nie się na komisję poborową grozi Su- 
rowa kara. 


X ZABAWA NA KOLONJE LETNIE 
W niedzielę dnia 26 maja odbędzie się 
w parku sosnowieckim (ul. Nowolkoś- 
cielna), zabawa ogrodowa na rzecz kolo- 
nji letnich dla niezamożnej młodzieży: 
Komitet przygotowuje cały szereg 101e- 
spodzianek, jak: zabawę dla dzieci 
przedstawienie, loterję fantową, poczte 
confetti, tańce i t. d. i t. d. Bufet obficie 
zaopatrzony. Podczas zabawy przyg”)” 
wać będzie doborowa orkiestra. Pocza 
tek o godz. 5 popołudniu. W razie Bić 
pogody zabawa odbędzie sie we czwa* 
tek 50 maja 


f 


Nr. 139. 


Przepisy 


Komisja cennikowa | 
A CENY. | 


flekroć gieldy zbożowe lub mięsne 
sygnalizują tendencję zwytżlkową, 
zbiera się w Sosnowcu komsja cen- 
nikowa i ustala ceny wyższe, na mą- 
kę, chleb, mięso i t. d. Skmupulatność 
pod tym względem przestrzegana jest 
b. mocno. Zgoła inaczej przedstawia 
się sprawa, gdy przypad! nastą- 
pi zniżka ceny jakiegos artykułu. 
Wówiezas komisja cennikowa jakoś 


oglasza przepisy w sprawie użycia bro- 
ni przez oficerów i szeregowych policji 
państwowej, przepisy te głoszą na wstę- 
pie, iż: użycie bromi jest ostatecznym 


pozbawiemie życia, lecz uniemożliwienie 
spełnienia lub usiłowamia spełnienia 


zapomina się zbierać. W ostatnich | <Zyau przestępnego, względnie „obez- 
dmiach naprzykład potamiało zboże, | władnienie albo zapobieżenie ucieczce 


przestępcy I to możliwie z najmniejszą 
dla niego szkodą. 

Decyzja użycia broni powinna być o- 
parta na chłodnej rozwadze, a spokój 
mnisi zapanować nad porywczością; ami 
rozdrażnieniem, ani nerwowością, a tem- 
bardziej wzburzeniem nie może się fun- 


a w ślad zatem i mąka. Pielkamze sa- 
morzutnie obniżyli cenę chleba o 
kulka groszy, a komisja cennikowa 
pozostała przy ustalomych wyższych 
cenach. Fakt tem, coprawda, maijle- 
piej ilustruje życiowość tej imstytu- 


cji. 


sposobem wystąpienia i ma na celu nie 


x MUNDURY LETNIE DLA KOLEJA. 
RZY. Tytułem próby Mimisterstwo ko- 
munikacji wprowadza dla fumkcjona- 
cjuszy kolejowych letnie mundury ko- 
loru jasno popielatego. Krój i wygląd 
tych mumduców wzorowany jest na do- 
tychczasowych mundurach zimowych. 
Zmiana tych mundurów następować 
będzie co dwa lata. Narazie tytułem 
próby umundurowanie letnie otrzyma- 
ją dpużymy konduktorskie pociągów o- 
sobowych i towarowych. Za mundury 
le pracownicy kolejowi zwracają 25 
proc. ceny, zapłaconej przez skarb 
państwa, jak to było dotychczas prakty- 
kowane z mundmrami zimowemi. 

x USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W. 
ab. środę około godziny 10 wieczorem 
nad Przemszą koło fabryki Lamprechta 
w Sosnowcu napita się w celu samobój.- 
szym esencji octowej 18-letnia Wiktorja 
Ramus, zamieszkała przy ulicy Chłod- 
nej. Po udzieleniu desperatce pierwszej 
pomocy na miejscu, przewieziono ją do 
szpitala miejskiego na Pekinie 


X NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI PRZY 
PRACY. Na kopalni Marjan pod Stnze- 


_ mieszycami wydarzył się nieszczęśliwy 


wypadek. Mianowicie górmik Jackowski 


|]. został tak silnie uderzony w głowę 


kamieniem, który oberwał się z piętra, 


że stracił. przytomność. Nieszczęśliiwego 
wydobyto na powierzchnię i odwiezio- 


no do szpitala ma Niemcach, lecz Jac- 
kowski, mie odzyskawszy przytomności, 
w drodze zmarł, 

— W hucie Bankowej w Dąbrowie 


- miały miejsce dwa nieszczęśliwe wypad- 


ki. W oddziale stalowni robotnik Kuc 
Józef został silnie przygnieciony tzw. 
lejem i po przewiezieniu do szpitala 
zmarł, 

Natomiast przed wielkim piecem ro- 
botnik Jan Bogusz, mamipulując przy 
aparacie  acetylenowym, spowodował 
eksplozję gazu i został uderzony klo- 


"szem aparatu w. twarz, doznając stbu- 
czenia nosa i czola.  Poszkodowanego 
- przewieziono do szpitala św. Barbary. 


| 


| 
| 
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Domaga się zapłaty 
ZA AGITACJĘ WYBORCZĄ. 


Dziś w sądzie pracy w Sosnowcu roz- 
patrywana będzie prośba p. Antoniego 
Żaka z Czeladzi, który będąc zaamgażo- 
wany w czasie wyborów przez stronnic- 
two B. B., domaga się zapłaty za czas 
pracy w kwocie 810 zł. Oskarżonym w 
tym wypadku jest przedstawiciel B. B. 
w Czeladzi p. Tajchman, którego na 
Iozprawie ma zastępować adwokat A- 
gapow. Jest bądź co bądź ciekawa spra- 
wa, która w Czeladzi, a nawet Zagłębiu 
wywołała zrozumiałe zainteresowanie. 


Ucieczka bandyty 

Z WIĘZIENIA BĘDZIŃSKIEGO. 
, Wczoraj o godzinie 8 rano znamy 
bandyta pow. Zawierciańskiego, Ta- 
deusz Wolski, korzystając z nieuwa- 
gl dozorców, uciekt z więzienia be- 


dzińskiego. Ucieczka nastąpiła z po- 


dwórza spacerowego. Jeden z więź- 
Mów ułatwił ucieczkę w ten sposób, 


że Wolski wszedł mu na plecy, po- 
czem wszy się na mur prze- 
£xoczył na drugą stromę. Zarządzony 
Fościg za zbiegłym do wieczora nie 
Przyniósł rezuitatu. Wolski zmajdao- 
val się w więzieniu, mie jako odsia- 
duracy karę, a w areszcie prewemcyj 
 Mym do czasu rozprawy, która nie- 


EX 


kcjonamjusz tłomaczyć w razie, gdy do- 
chodzenie wykaże, że użył broni niepo- 
trzebniie, 

Uzbmojony funkejonarjusz, reprezen- 
tujący moc prawa, jest przez to samo w 
korzystniejszem polożemiu, niż Ścigany, 
względnie ukrywający się przestępca, 
wobec czego zachowujący ostrożność w 
służbie wyszkolony policjant ma zawsze 
stamowiczą przewagę nad przestępcą, je- 
śli zachowa zimną krew i przytomność 


W dniach 18, 19 i 20 bm. odbył się 
w Maczkach złot harcerskiego hufca 
Dabrowskiego. W złocie wzięły u- 
dział drużyny z Dąbrowy (Zawiszy 
Czarnego, giimnazjalna i pluton ze 
Zielonej), z Gołonoga, Zagórza, Ząb- 
kawie, Strzemieszyc, Ostrów i Ma- 
czek, w łącznej ilości 220 harcerzy w 
wieku od lat 13 do 20. 

Drużyny zamiejscowe madchodziły 
na teren zlotu w ciągu popołudnia 
18 bm., niezrażone bymajmmiej nieu- 
stannym deszczem i silnem zachmn- 
rzeniem,  zapowiadającem dłuższą 
niepogodę. Już to bowiem brać har- 
cerska z takich drobnostek jak deszcz 
majowy, choćby i kilkudniowy nie 
wiele sobie robi. Ze względu jednak 
na rozmoikły pod wpły dłuż- 
S deszczów teren, skomzystanmo z 
uprzejmości kierownika miejscowej 
szkoły powszechnej, znanego przyja- 


ciela młodzieży p. Br. Szczepaniaka, 
który do ZYD: komendy zlotu 
oddał budynek szkolny. 


W niedzielę 19 bm. po wysłucha- 
niu mszy św. udały się drużymy do 
obszernej sali strażackiej na dwor- 
cu, odstąpionej przez zarząd straży 
kolejowej, gdzie wobec zebranej pu- 
bliczności wystąpiły z popisami gier, 
zabaw, muzyki i śpiewu. W między- 
czasie poszczególni harcerze zdawali 
przed komisją egzaminacyjną pró- 
by ma stopnie orgamizacyjme i spra- 
wuwości. Popołudnie spędzono w obo- 
zie ma zwykłych pracach obozowych 
oraz ćwiczeniach. Ze względu na 
niepogodę, uroczystość spuszczenia 
na wodę łodzi, zbudowanych przez 
harcerzy drużyny 34 w Maczkach, zo 
stała odłożona, jednakże obecny 
przedstawiciel Ligi morskiej i nze- 
cznej z Sosmowca mógł oglądać naj- 

iękniejszą pnzedstawiwielkę  flotyli 
harn his] w Maczkach „Cyrankę“. 

Dzień 24 zajaśniał dła harcerzy ca- 
tym blaskiem wiosny. Po mszy św. 
kapelan miejscowej drużyny ks. 
proboszcz Bolesław  Stradowski, po 
ko LEES ale pięknem przemówieniu, 
odebrał od harcerzy drużyn 7-mej i 
47-mej przyrzeczenie harcerskie, po- 
czem drużyny ze śpiewem odmasze- 


npowały do obozu w lesie. Teraz, już 


ogie z miejscowości nawet dość o- 
dległych nie opuszczali obozu mło- 


dot harcerski w 


wielką rewją sprawności i tężyzny naszej młodzieży. 
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dla policji 


w sprawie użycia broni. 


„Monitor Polski“ w nr. z dnia 22 bm. | umysłu. 

Zasadą, użycia bron jest wspólczes- 
ność, t, zn. że broń może być użyta iyl- 
w którym trwa stan 


ko w tym czasie, 
rzeczy, uprawniający do użycia bironi. 


Użycie broni ma na celu nie pozba- 
wienie przestępcy życia, lecz uczynienie 
go niezdolnym ido walki, oporu ucieczki 


lub dokonania czynu przestępczego. 


Przepisy szczegółowo wymieniają wa- 
runki użycia broni w większych skupie- 
miach ludzkich, dalej warunki użycia 


broni przez policjamtów nieumunduro- 
wanych oraz wymieniają przestępstwa, 
których dokonywanie uprawnia szeze- 
gólnie do użycia broni. 

Jeżeli wynikiem użycia broni było 
zranienie człowieka policjant obowią- 
zany jest zapewnić ramionemu szybką 
pomoc lekarską, względnie obowiązany 
jest sam jej udzielić, 

Dochodzenie w. celu stwierdzenia czy 
użycie broni było zgodne z rozporządze- 
niem i przepisami winno być w każdym 
wypadku przeprowadzone jaknajdo- 
kładniej i jakmajspieszniej. 

rzepisy powyższe obowiązują 
wczoraj. 


ad 


aczkach 


dych zuchów, podziwiając to prace 
nad przyozdobieniem obozu, to spra- 
winiość w omywamia ćwiczeń, to 
zmownu. zapał małych kucharzy, przy- 
gotowu jących posiłek, przejętym wa 
żmości chwili, 

czasie mawodów © pierwszeń- 
stwo drużyn, ogólny aplauz zyskał 
pluton ze Zielonej (młodzież rzemie- 
ślnicza) szybkiem i zręcznem rozbi- 
ciem i zwiinięciem obozowiska pod 
ogniem nieprzyjacielskim oraz poka- 
zem służby samarytańskiej, uzysku- 
jąc fachową wałę od obecnego 
na zlocie w charakterze gościa dr. 
Gosiewskiego z Dąbrowy Górniczej. 

Pod sam koniec zawodów, tuż przed 
zwimięciem obozowiisika, zjawiła się 
dlugo oczekiwana „Cyramka”, która 
elegancją swego wykończenia, smu- 
kłością limji oraz sprawmością zało- 
gi, szybko manewrującej pod bystry 

rąd Przemszy, przynio tak: mło- 
dym konstruktorom łodzi jak i całej 
drażymie z Maczek zasłużoną po- 
chwałę. 

Imieniem komemdy zlotu, pozwala 
sobie piszący te słowa złożyć ma tem 
miejscu gcrące podziękowanie To- 
warzystwu warszawkkiemu, Kotu 
przyjaciół harcerstwa w Ostrowach, 
kierownictwu szkoły pow. i szkoły 
rzemiosł w Maczkach, zarządowi stra 
ży pożarnej, pp. Gomoliszewskiemu, 
St. Kulawikowii, Krzyżamowskiemu i 
Żaczkowi, jako tym, którzy pospie- 
szyli harcewstwu z pomocą bądź to 
w urządzeniu bądź w przeprowadze- 
niu zlotu, a także publiczności, która 
swoim licznym udziałem przyczyni- 
ła się miemało do uświeiniemia złotu. 

Zlot powyższy, oprócz wykazania 
sprawności i wyrobienia drużyn, bio- 
rących w nim udział, dowiódł ró- 
wnież wzrostu zainteresowania się 
szerokich mas społeczeństwa ruchem 
hamcerskim. Zainteresowamie to, jak- 
kolwiek duże i stałe wzrastające, nie 
jest jeszcze ogólnem, o czem świad- 
czy fakt, że tak w Maczkach jak i.w 
innych miejscowościach są jeszcze 
duże zastępy młodzieży  nieobjętej 
tym ruchem, co wypływa w dużej 
mierze z niezrozumienia wartości 
wychowawieczych harcerstwa przez 
rodziców. 

St K. St. 


Apteki nie będą sprzedawane 


ami przekazywane w spadku. 


Ministerstwo spraw wewn. opraco- 
wało projekt nowej ustawy farmace- 
utyiczne j. f 

Zmianą najważniejszą, zapowiada- 
ną w nowej ustawie, jest przepis, iż 
koncesje na apteki będą osobiste i do 
żywotnmie bez prawa sprzedaży i prze- 
Arka koncesyj w spadku. 

pavene na aptekę 


dzie mási tylko fachowy 


otrzymywać bę 


Pozatem obniżona ma być norma 
ludności, przypadająca ma jedną a- 
ptekę i w miastach małych można bę 
dzie zalkładać aptekę na 6 tys. miesz- 
kańców; w miastach większych licz. 
ponad 100 tys. mieszkańców 1 apte- 
ka przypadać będzie na 10 tys. miesz- 
kańców. l 
Właściciele aptek domagają się, by 

aptekarzm - mogiła 
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dzić aptekę do czasu powtórnego za: 
mążpójścia, dzieci zaś — o ile są fa- 
chowymi aptekarzami. 


Ze sportu. 


Swieto sportowe. 
W ZĄBKOWICACH. 


W drugi dzień Zielonych Świąt Ząb- 
kowice święciły uroczystość poświęce- 
nia sztandaru Tow. sportowego, skupia- 
jącego w swych szeregach z górą 150 
członków przeważnie z pośród młodzieży, 
szkolnej. Przy Towarzystwie poza in- 
nemi sekcjami, jak np. piłki możnej, lek- 
koatletyki i in, została zorganizowana 
sekcja Śpiiewacza, do której należy z 
górą 60 członków i członkiń.. 

Uroczystość poświęcenia sztandaru 
odbyła się według opracowanego pro- 
gramu. Od godz. 8 rano przed Dom lu- 
dowy zaczęły przybywać liczne delega- 
cje nietyliko z miast Zagłębia Dąbrow- 
skiego, lecz i z odległych okolic. O godz. 
9 rano pochód z przed Domu ludowego 
na czele z orkiestrą i sztandarami wy- 
ruszył do kościoła. Umroczystą mszę św. 
odprawił miejscowy proboszcz ks. J. 
Piłuciński, podczas której p. J. Sienpiń- 
ski wylsomał na skrzypcach „łaski, o 
Boże”, a chóry Towarzystwa pod batu- 
tą p. Marczewskiego odśpiewały kilka 
utwiowów. 

Po mszy św. ks. Pluciński dokonał 
aktu poświęcenia, a następnie wygłosił 
jprzejpiękme przemówienie. Pierwszy, 
gwóźdź do sztandaru wbił przy ołtarzu 
iks. Pluciński, życząc młodej organiza- 
cji rozwoju i jaknajlepszych wyńików 
w jej szlachetnych wiysilkach i dąże- 
niach. Chrzestnymi sztandaru byli za- 
proszeni p4p. starosta J. Boxa, sędzia J. 
Jabłoński, K. Bereszkowa, sędzia J. Ka- 
zański, W Ładowa, J. Chętkowska, pre- 
zydent Dąbrowy dr. Madejski, W. Ka- 
zańska, St Łaniewski, K. Krzyczmoni- 
kowa, St. Łada, St. Kyrczowa, E. Chet- 
kowski, M . Sierpińska, M. C. Kyrcz i J. 
Lenarcikowa. 

Po skończonej ceremonfi pochód na 
czele z rozwiniętym sztandarem Towa- 
rzystwa wyruszył do Domu ludowego 
gdzie prezes Tow. p. Wł. Bereszko powi- 
tał gości. Następnie odbyła się uroczy- 
sta alkkademja, zagajona przez, prezesa 
Tow. po którym okolicznościowe prze” 
mówienia wygłosili pp. sędzia J. Kazań- 
ski, referendarz starostwa p. Lechow- 
ski, prezes straży ogniowej p. Dyner 
i kapitan klubu „Victoria“ w Często- 
chowie Tworkowski. 

Po przemówieniach przystąpiono do 
wbijania gwoździ pamiątkowych do 
drzewca sztandaru. 

Po przewwie o godz. 3 popołudniu roz- 
począł się olimpijski bieg sztafetowy 
5000 mtr., bieg 3000 mtr, indywidualny, 
skoki wzwyż i w dal i rzuty kulą i dy- 
skiem. Do zawodów stanęlo 79 zawod- 
ników. 

Ogólne wyniki. 

Rzut kulą: M. Knapik.k. s. „Strzała“ So- 
snowiec 9.40 m., S. Gala TUR. Sielce 8.80 m., 
W. Mucha CKS. 8.20 m. 

Rzut dyskiem: M. Knapik K. S. „Strzała“ 
Sosnowiec 51.60 m. A. Strojnowski Zw. mł, 
„Jedność“ Dąbrowa 28.40 m. J. Falfus T.S. 
„Ząbkowice 24.55 m. 

Bieg na 100 mtr.: M. Zieliński C. K. S. 12.1 
sek. A. Strojnowski Zw. młodz. „Jedność“ 
12.5 sek., I. Kwiatkowski, T. $. „Ząbkowice“ 
—128 sek. 

Skok wzwyż: M. Zieliński ©. K, S. 1.65 m., 
W. Mucha Ć. K. S. 1.65 m, J. Falfus T. S. 
„Ząbkowice“ 1.60 m. 

Skok w dal: M. Zieliński C. K. 5. 6.22 m. 
A. Strojnowski Zw. młodzieży  „Jedmość” 
Dąbrowa 6.05 m., S. Łada C. K. S. 5.96 m. 

Ogólny wynik pięcioboju: Czeladzki K. S. 
„Czeladź“, Związek młodzieży „Jedność 
Dąbrowa, Tow. S. „Ząbkowice“ w Ząbkowi- 
cach, K, S. „Strzała“ Sosnowiec, Towarzy- 
stwo „Solvay“ Grodziec, T.U.R. Sielce — 
Sosnowiec. NAE A, 

Nagrody otrzymali: Sztafeta olimpijska 
3.000 mtr. I. Czeladzki K. S. bieg 3.000 mtr. 
Czeladzki K. S., Tow. „Sokół“ Czeladz, K. 
S. „Strzała“ Sosnowiec. Pięciobój: Czeladz- 
ki K. S.. Związek młodzieży „Jedność Da- 
browa, Tow. sportowe „Ząbkowice“ K. 
„Strzala“ Sosnowiec, Tow. Sportowe, „Sols 
vay“ Grodziec, TUR. Sielce — Sosnowiec. 

Wieczorem odbyły się zawody w pile 
kę nożną o dyplom pomiędzy T. 5. „Ząb- 
kowice“ a T. S. „Światowid w Myszko- 
wie z wynikiem 6 : 4, sędziował p. 
Kwiatkowski. 

Na zakończenie uroczystości o godz. 
8 wieczorem w sali Domu ludowego ad- 
była się zabawa taneczna. 50 proc. zy- 
sku przeznaczono na potrzeby miejsco- 
wego kościoła. Podczas zabawy nagro- 
dy, t. j. żetony złote, srebrme i bronzo- 
we, w imieniu kol. sędziów rozdal zwYa 
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Z sali sądowej. 


Przez sześć tygodni 


SPOKÓJ ZAPEWNIONY 
NA PIASKACH. 


Spokojne naogół Piaski od czasu do 
czasu zakłócają znani na terenie Zagię- 
bia awanturnicy, między którymi rej 
wodzi 25--letni Stanisław Kuś, mieszka- 
niec Piaski (Krakowska 5). W lipeu ub. 
roku Kuś wraz z godnymi sobie kompa- 
nami: 2d-letnim Janem Wlazło i ró- 


wieśnikiem jego Józefem Flakiem z Pia-' 


sków, podpiwszy sobie, w przystępie 
dobrego humoru poczęli zaczepiać spo- 
kojnych przechodniów i okładać ich la- 
skami. Patrolujący ulicę Zwycięstwa 
posterunkowy P. P. wezwał awanturni- 
ków, by uspokoili się i poszli sobie do 
domu. W odpowiedzi na zwróconą uwa- 
ge awanturnicy obrzucili stróża ładu 
publicznego gradem obelżywych epite- 
tów. Wobec takiego ich zachowania się, 
posterunkowy postanowił zabrać ich do 
komisarjatu, jednakże łobuzy, przy- 
brawszy groźną postawę, nie pozwolili 
się odprowadzić, przyczem jeden z nich 
uderzył laską posterunkowego. Wpilog 
tej sprawy rozegrał się wczoraj przed 
Sądem okręgowym w Sosnowcu, który 
skazał wszystkich trzech awanturników 
po 6 tygodni więzienia. W ten sposób 
Piaski będą miały zapewniony spokój 
arzymajmniej przez te sześć tygodni. 


ZA POBICIE MATKI. 


Przed Sądem okręg. stanął wczoraj 
24-letni Jam Olszak ze Strzemieszye, o- 
skarżony przez policję o pobicie swej 
matki 60-letniej staruszki Anastazji. 
Biedne matczysko od dłuższego czasu 
cierpiało liczne udręki, zadawane Jej 
przez wyrodnego synalka, który w gru- 
dniu ub. r. w czasie kłótni z matką pobil 
ją dotkliwie uzdą rzemienną po plecach 
i rękach, Wyrodny syn, na którego 
wówczas matka wniosła skargę do po- 
licji, został skazany na 2 tygodnie wię- 
zienia. ( 


Kronika Żawierejź. 


X ZARZĄD ZWIĄZKU OFICERÓW 
REZERWY R. P. w Zawierciu zawiada- 
mia za naszem pośrednictwem, iż w so- 
botę 1 czerwca o godz. 8 wieczorem w 
lokalu Kasyna urzędniczego f. E. Erbe 
w Zawierciu odbędzie się doroczne wal- 
me zebranie członków ikoła z następują- 
cym porządkiem dziennym: zagajenie, 
wybór przewodniczącego, odczytanie 
proiok:łu z ostatniego walnego zebrania, 
sprawozdanie zarządu Koła, sprawozda- 
mie kasowe, przedłożenie budżetu na 
rok następny, sprawozdanie ze zjazdu 
delegatów Okręgu w Piotrkowie w dniu 
25 maja rb., przedłożenie planu działal- 
mości na rok następny, ustalenie wyso- 
kości wikładiki miesięcznej i wpisowego 
na rok następny, wybór prezesa, wybór 
zarządu, wybór komisji rewizyjnej, u- 
chwalenie przedłożonych wniosków. W- 
czestnietwo oficerów rezerwy nie-czlon- 
ków Koła pożądane. 


X WIZYTA PANA MINISTRA Skład- 
kowskiego, kilkakrotnie już zapowiada- 
ma tym razem ma dojść do skutku. Nie- 
odwołalmie w końcu maja na lustrację 
sanitarną przyjazd swój zapowiedzieli 
min. spraw. wewnętrznych i wojewoda, 
kielecki, 

Przed tą wizytą należałoby, między 
innemi doprowadzić do porządku stan 
dorożek i.. dorożkarzy zawierciańskich. 
Zaprowadzone w roku ubiegłym pła- 
szcze granatowe płócienne na słońcu 1 
deszczu straciły kolor, dorożkarze, któ- 
rzy zresztą noszą je rzadko — wyglą- 
dają częstokroć na oberwańców, nie mo- 
gących żadną miarą obudzić zaufania w 
spokojnym  pasażerze. O wyglądzie i 
czystości siedzeń w tych pojazdach le- 
piej nie wspominać. Podobno miał się 
odbyć wiosenny przegląd dorożek, sto- 
sowany z reguły w innych miastach. Je- 
śli byl — to skutków jego narazie nie 
widać. 


X DZIEŃ MATKI. W szkołach po- 
wszechnych w nadchodzącą niedzielę zo- 
stanie z inicjatywy P. C. K. zomganizo- 
wany „Dzień matki“. 


RUCH SAMOCHODÓW. 


Zawiercie jakoś nie dorasta do ruchu 
samochodowego, który powoli daje się 
obserwować na ulicach. Więc przede- 
wszystkiem dość zresztą nieregularnie 
uruchomiono trzy autodorożki. Odzna- 
czają się one tem, że nie posiadają nu- 


„KURJER ZACHODNI Piątek, 24 maja 1929 roku 


merów (nie rejestracyjnych a miej- 
skich), taksy i liczników. Samochody te 
wyranżerowane są z użytku prywatne- 
go, a że nikt ich do użtyku publicznego 
nie przyjął, niewiadomo, czy zapewnia- 
ją bezpieczeństwo pasażerom. Ci znów, 
wobec braku liczników nie wiedzą, ile 
mają płacić i na ten temat częste zda- 
rzają się scysje. 

Równocześnie rozwija się ruch auto- 
busowy, które kursują do Pilicy, Kra- 
kowa, Częstochowy td. Autobusy ie, ja- 
dąc na dworzec, urządzają sobie na rów- 
nej jezdni 5 Maja improwizowane wy- 
ścigi. W roku zeszłym miał miejsce tra- 
gieczny wypadek, zakończony ciężlkiem 


poramieniem, a przed dwoma tygodnia- |którą te sprawy zainteresują. 


e 


mi autobus wpadł na bryczkę, strzaska- 
ny został dyszel oraz okna w aucie, tyl. 
ko szczęśliwym trafem obeszło się bez 
poszkodowanych. Wyścigi te odbywać 
się będą nadal, gdyż od roku nie można 
się doczekać tablic, ograniczających 
szybkość jazdy po mieście. ] 
Sprawa postojów jest wciąż nieu regu - 
lowamą tak dla autobusów, jak taksó- 
wek. Postój na rogu ul. Paderewskiego, 
w cemtrum miasta, w punkcie najwię- 
cej ożywionego ruchu, od roku miał być 
zniesiony, ale jalkoś nie jest. Słowem, coś 
w tej dziedzinie jest nie tak, jak być 
POWINNO. 
Ciekawe, 


czy znajdzie się wladza, 


OUAICZE. 


zj 


eż TO. 
IX Targi Wschodnie nie będą odwolane. 


W związku z wystąpieniem rady 
naczelnej Centralnego Związku go- 
spodarczego przeciwko tegorocznym 
Targom Wschodnim, zarząd Targów 
we Lwowie podaje do wiadomości, 
że sprawa uruchomienia Targów 
Wschodnich w bieżącym roku była 
przedmiotem wszechstronnych roz- 
strząsań i poważnych narad, na któ- 
rych postanowiono dla utrzymania 
c.ąy'tości pracy tej instytucji + dotych 
czasowego jei kontaktu z krajowym 
i zagranicznym rynkiem, IX Targi 
Wschodnie kezwarunkowo urządzić. 
Perjodyczne urządzenie dorocznego 
jarmarku jest koniecznością wyni- 
kającą z całego programu działaldmo- 
ści tej instytucji, realizowanego z 
roku na rok planowano i systematy- 
cznie. Zerwanie tradycyjmej ciągto- 
ści pracy, uświęconej  ośmioletnią 
praktyką, naraziłoby ją na niepowo- 
łame szkody moralne 


kwestjonując samą podstawę dals :>- 
go jej istnienia bez stotnej potrzeby. 
a z niechybną szkodą dla całości ży- 
cia gospodarczego. Nie zachodzi bo- 
wiem żadna kolizja między P. W. K. 
a Targami Wschodniemi. Ściśle pra- 
ktyczny, wyłącznie handlowy chara- 
kier Targów uwidoczniający się w 
samej ich krótkotrwałości, różni je 
djamentaillnie od Wystawv. Że naj- 
bardziej autoryłatywne czynniki nie 
uważają za rzecz pożądamą, aby te- 
gomoczne Targi Wschodnie były od- 
wołame, najlepszym zresztą tego do- 
wiodem jest fakt, że Mimisterstwo 
przemysłu i handlu, licząc se z trad- 
mościami, jakie IX Targi Wechodnie 
mają tym razem do zwalczenia, u- 
dzieliło na poparcie ich akeji orga- 
mizacyjmej wydatnej subwencji. 
Targi Wechodmie odbędą się zatem 
nieod'wołalnie w pierwotnie oznaczo- 


i materjaln=, | nym terminie od 7 do 19 września b.r. 


Czeskosłowacki król obuwia podbija Europę. 


Olbrzymia produkcja mechanicznych | 


fabryk obuwia Baty, które są dzisiaj 
faktycznie największym producentem 
obuwia fabrycznego w Europie, pmzelkro- 
czyła już dawno granice Czechosłowacji, 
podbiła i zalała rynek anstrjaceki, wę- 
gienski, konkuruje zwycięsko na rynku 
niemieckim z fabrykantami krajowymi, 
opanowała dalekie rynki wschodnie, jak 
to -w Egipcie, w Turcji, a obecnie konty- 
nuje swą ekspansję ma Bańtkamach. 
Terenem, z którego T. Bata zamierza 
podjąć akcję zdobycia dla swych fabry- 
katów rynków na Balkanach, ma być 
Jugosławja. Jak się okazuje w-g ostat- 
nich wiadomości, madeszłych z Zagrze- 


bia, Bata zakupił obszerne tereny w A- 
patin w celu budowy fabryki obuwia, 
która będzie zatnudniaąć 2,000 robotni- 
ków. Nie ulega kiweestji, iż przy tak sze- 
roko postawionej organzacji nowych fa- 
bryk w Jugosławji, produkcja tych fa- 
bryk będzie zaspakajała potrzeby nie- 
tylko rynku  jugosłowiańskiego, lecz 
wkroczy na rymek buigarski, rumuński, 
grecki, 

Dla orjentacji należy uprzytomnić so- 
bie, iż zakłady centralne Baty w Żlinie 
(Czechosłowacja) - zatrudniają obecnie 
40.000 osób wraz z personelem urzedni- 
czym, 


Kronika gospodarcza. 


BUDŻETY MIAST [I POWIATÓW WOJ. 
WARSZAWSKIEGO. W ostatnich dniach od- 
były się kolejno dwa posiedzenia wanszaw- 
skiego wydziału wojewódzkiego, na których 
zatwierdzono preliminarz budżetowy na rok 
1929-50 związków komunalnych powiatów: 
Łowieckiego, Rypińskiego, Kutnowskiego i 
Mińsko - Mazowieckiego. Ponadto uchwalo- 
no budżet m. Żyrardowa w sumie 667.000 zi., 
oraz budżet m. Włocławka w sumie 5.088.000 
zł. Z inmwestycyj tego miasta na pierwszy 
plan wysuwa się sprawa budowy wodocią- 
gów i kanalizacyj, które wydział wojewódz- 
ki uznał za wskazane. 

KOLEJ POPIERA PRZEMYSŁ KRAJOWY. 
Ministerstwo komunikacji wydało do wszy- 
stkich dyrekcyj zarządzenie, polecające po- 
pieranie przemysłu i produkoji krajowej. 
W rozporządzeniu tem Ministerstwo: poleca, 
by wszelkie przybory kancelaryjne itp. za- 
kupywamno w wytwórniach krajowych, jeże- 
li przy równej lub niższej cenie, jakością 
dorównują lub nieznacznie ustępują zagra- 
nicznym. Jak wiadomo, władze kolejowe 
pokrywają już zapotrzebowanie na cały ta- 
bor kolejowy w fabrykach krajowych, co 
posiada doniosłe znaczenie dla bilansu han- 
dłowego Polski. 

TOWARZYSTWO KOLONIZACYJNE W 
WARSZAWIE uzyskało od rządu stanu Espi 
rito Santo w Brazylji koncesję na koloni- 
zację terenów tego stanu. Koncesja obejmu- 
je narazie 55.000 hektarów i przewiduje o- 
siedlenie na nich w ciągu najbliższych kil- 
ku lat 1.800 rodzin roiniczych z Polski. 

Obecnie, po otrzymaniu od rządu polskie- 
go zezwolenia na rekrutację emigrantów- 
kolonistów, Towarzystwo kołonizacyjne wy 
dało broszurę z opisem Stanu Espirito San- 
to i warunkami osadnictwa i przygotowuje 
się już do rozpoczęcia rekrutacji. Towarzy- 
stwo zamierza wysłać dwie partje kołoni- 
stów jeszcze w miesiącach letnich r. b. (li- 
piec-sierpień). Informacyj można zasięgnąć 
pa adresem: Towarzystwo kolonizacyjne, 
Varszawa, ul. Św. Krzyska 17. 

OKREŚLANIE DŁUGOŚCI NICI. Do- 
tychczas istniał zwyczaj, że fabrykanci ni- 
ci oznaczali na szpulkach długość nici w an- 
gielskich yardach. Zwyczaj tem utarł się z 


| czasów dawnych. kiedy Anglicy byli jedy-. 


nymi wytwórcami nici. Wobec tego, że mia- 
ra ta wprowadza w błąd odbiorców, Mini- 
sterstwo przemysłu i handlu opracowało roz 
porządzenie, na mocy którego wszystkie 
wymiary na szpulkach produkowane w kra- 
ju będą określone w metrach. Rozponządze- 
nie to wprowadza jednocześnie odpowie- 
dzialność wytwórcy za dokładne podanie 
wymiaru nici w szpulce. Często zdarza się, 
że miast podanych na etykiecie 200 yardów, 
szpulka zawiera tyklo 150 a nawet 100. 


ZWYŻKA CEN STALI W ANGLJI. Z Mid- 
dlesbrough komunikują, iż ceny w Anglji 
na płyty stalowe, tregery i stal profilową 
zostały podwyższone od 17 bm. o 5 pensów. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 25.5, 


AKCJE: Bamk Dyskontowy 126.00, 
Bank Handlowy 116.00, Bank Polski 
166.50—166.25—167.00, Bank Zw. Spółek 


Zarobk. 78.50, Puls 6.00, Firlej -52.00— 
54.00, Cegielski 40.00, Lilpop 31.00, Mo- 
drzejów: 24.50, Ostrowieckie 87.00, Rudz- 
ki 44.00, Starachowice 28.25—27.50—23.00 

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 43.24 i trzy czwarte, Paryż 34.85 
Wiedeń 125.25, Praga 26.41, Włochy 
46.70, Belgja 123.84, Szwajcarja 171.66 i 
pół, Holandja 558.60, Sztokholm 258.40, 
Dołarówka 5 proc. 75.25—175.50—74.75, 
Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 49.00 
—48.75, 4 proc, Pożyczka Inwestycyjna 
104.50—104.00, 5 proc. Pożyczka Kon- 
wersyjna 67.00. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


P. W. Kasza: Dziękujemy za słowa 
uznania, a co do życzeń pańskich — to 
spełnienie ich możliwe bedzie dopiero 
w jesieni 


Nr. 139 


Z Harcerstwa. 
OBOZY HARCERSKIE. 


Obozy letnie są jedną z najważniej- 
szych dziedzin pracy harcerskiej. Życie 
pod namiotami zbliża młodzież do ob- 
cowania z cudami przyrody, poglebia 
jej wartości moralne, hartuje nietylko 
ciało, ale i dusze, wyrabia zaradczość, 
samowystarczalność, przyzwyczaja do 
społecznej współpracy. Pozatem pozwa- 
la zastępom młodzieży lepiej poznawać 
swój kraj, zwiedzać i odkrywać coraz 
to nowe zakątki, pornawać życie lndzi 
wiejskich i łączyć się z nimi węzłami 
przyjaźni i wzajemnego zrozumienia. 
Dobry wpływ - harcerskich obozów na 
ludność kresową wielokrotnie zostawał 
stwierdzony. Niejednemu dziecku miej- 
skiemu ulatwił cbóz spędzenie wakacyj 
w zdrowem, rzeźkiem powietrzu, nieje- 
dno dopiero w obozie peznało bezpo- 
Średni czar przyrody, nieznany i niedo- 
stępny dla tych, którzy letnie wyweza- 
sy spędzają na letniskach lub w. miej. 
seowościach kuracyjnych. 

Badania lekarskie stwierdziły, że ży- 
cie obozowe, proste, regularne dosko- 
nale wpływa na rozwój fizyczny mlo- 
dzieży, Początkowo akcja obozowa wy- 
woływała duże sprzeciwy ze strony star- 
szego społeczeństwa, zwłaszcza jeśli 
szło o dziewczęta. Na szczęście le uprze- 
dzemia znikają i co roku więcej harce- 
rek spędza wakacje pod namiotami. Co 
roku zwiększa się liczba obozów we 
wszystkich województwach, W roka u- 
biegłym 5953 harcerki były ną obozach, 
co stanowi 20 proc. ogólnej liczby, 140 
obozów zorganizowały choragwie, a po- 
zatem 52 drużyny prowadziły swe obo- 
zy na zlocie. Jeśli sumę dni wszystkich 
obozów pomnożymy przez liczbę ucze- 
stniczek, to otrzymamy t. zw. „harce- 
rzodni“ 79.323, Po za normalnemi obo- 
zami drużyn organizowanemi przez po- 
szczególne chorągwie bylo jeszcze 15 o- 
bozów dla instruktorek i drużynowych, 
w których wzięło udział 440 starszych 
harcerek. Trzeba sobie zdać sprawę, że 
każdy obóz harcerski prowadzi bardzo 
poważną pracę nad poglębiamiem ideolo- 
gji i znajomości zasad i praw, stąd o 
istotnej wartości danego obozu świad- 
czy liczba sprawności zdobytych na nim 
i przygotowanie przyszlych kierowni- 
czek gromad i drużyn. 

Zwiaszcza kursy instruktorskie mają 
dla rozwoju pracy harcerskiej pierwszo- 
rzędne znaczenie; na nie też zwraca u- 
wagę specjalną główna kwatera. W r. b. 
poza obozami drużyn kursy instruktor- 
skie organizują chorągwie: Lwowska 
(szerzej potraktowane obozownietww, 
gry polowe), Łódzka, Poznańska, Wołyń- 
ska, Warszawska (specjalne wyrobienie 
polowe i przysposobienie wojskowe). 

Pozatem na Podkarpaciu odbędzie cię 
związkowy kurs instruktorski przyspo- 
solbienia wojskow ego, prowadzony 
przez główną kwaterę żeńską, mający 
na celu przygotowanie sił kierowni- 
czych uprawnionych i powołanych do 
szkolenia i prowadzemia tej pracy, we- 
dług wymagań Państw. Urzędu wycho- 
wamia i przysposobienia wojskowego 
metodami harcerskiemi. 


— 


LJ 3 ł 
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X MiŁOść STRAŻAKA W CHLINTE. 
Podczas Zielonych Świąt w nowowybu- 
dowanej remizie strażackiej w Chlinie, 
sm. Żarnowiec, odbylo się przedstawie- 
nie amatorskie. Miejscowi druhowie 0- 
degrali dwie sztuki: „Miłość strażaka 
i „Lekarz wbrew swej woli”. Reżyser 
wał p. Jan Pustudka, nauczyciel. Czysty 
dochód przeznaczony na cele tamtejszej 
straży. 


X NIE DOŁICZYŁ SIĘ ZĘBÓW. 30-kil- 
koletni mieszkaniec wsi Klucze p. WIE 
dysław Dobrek w drugim dniu Zielo- 
nych Świąt podpił sobie rzetelnie w re 
stauracji Płaszewskiego (choć p. Pla- 
szewski twierdzi, że wódki w święta nie 
sprzedaje) i wyszedł na drogę wiejską: 
Będąc w świątecznym nastroju, wsZCZą 
awanturę z grupką młodzieży. Od s510- 
wek doszło do bójki, w czasie której 73- 
draśnięty na honorze p. Wł. Surma Z!8% 
pał kamienia i trafił p. Dobrka w zęby: 
Uderzony zalał się krwią, później 74% 
czął liczyć zęby i nie mógł się ich do" 
czyć. Brakowało sześciu. Cztery z FE 
dem zmalazł i schował do kieszeni jako 
„corpus delicti“ na sprawę sądowa- dwa 
'zaś zgineły, w błocie, 


Nr. 1%, 


Ingres 
NOWEGO BISKUPA WE 
WŁOCŁAWKU. 

Ingres ks. biskupa Radońskiego we 
Włocławku odbył się bardzo uroczyście 
Po powitaniu na granicy diecezji wito- 
clawskiej w Radziejowie przybyłego 
biskupa, oczekiwały we wsi Luby pod 
Włochawikiem tysiączne rzesze publicz- 
ności z przedstawicielami władz powia- 
towych na czele. 

Po ingresie ks. biskup Radoński przyj- 
mowal w swym pałacu delegacje orga- 
nizacyj. Wieczorem odbył się bankiet „w 
refelktarzu seminarjum duchownego, na 
którem przemawiał wojewoda Twardo 
w imieniu rządu, p. Potocki w imieniu 
Min. W. R. i O. P., ks, biskup sufragan 
Owczarek i prezes Rady miejskiej 
Piasecki, 


Sensacyjne ujecie 
SZAJKI FAŁSZERZY WEKSLOWYCH. 


O niezwyklych  oszustwach wekslo- 
wych domoszą z miasteczka Ciężkowie 
w powiecie Grybowskim. 

Przed około dwoma laty przed wybo- 
rami do Sejmu, kilku zamożniejszych 
gospodarzy z okolicznych wsi zaczęło 
agitować za „Piastem”, a ponieważ agi- 
tacja ta pożerała dużo czasu i pienię- 
dzy, pozaciągali pożyczki wekslowe po 
100 dolarów w różnych bilższych i dal- 
szych kasach oszczędności, których jed- 
nak nie płacili, 

Gdy wskutek tego kasy przestały im 
udzielać kredytu wełkslowego, wciąg- 
neli w tę aferę innych chłopów, jako 
zęczycieli. Jednakowoż i to się skończyło 
gdyż na skutek egzekucyj i skarg, do- 
tychczasowi ręczyciele zamiechali dal- 
szej poręki za pożyczki niewypłacalnych 
sąsiadów. 

Wtedy jeden z tych zadłużonych wie- 
śniaków, niejaki Władysław Zięcina, 
zaczął podrabiać podpisy i podpisywał 
na setkach weksli wszystkich zamoż- 
niejszych i biedmiejszych chłopów z 
gmin: Bruśnik, Bławma, Siekierczyna, 

 Kąsna, a nawet sąsiadów z dalszych 


„KURIER ZACHODNI Piątek, 24 maja 1929 roku., 


Sirockim, oddawna poszukiwanym W- 
stami gończemi. Po stwierdzeniu tego 
faktu Sircckiego aresztowano i przeka- 
zano do dyspozycji sędziego śledczego. 


Wreszcie zwrócił na 


hułaszcze życie. 
która zajęła się 


nie. Tu podając się za przedstawiciela |b Wo 
siebie uwagę policji, 


handlowych firm zagranicznych, nacią- a ś 
gał kupców ma zaliczki w gotówce lub | zbadamiem przeszłości młodzieńca 
weksle, które od ręki dyskontował, a |i doszła do przekonania, iż Tze- 
pieniądze tą drogą zdobyte obracał na komy p. Rutkowski jest właściwie p. 
ZAZNACZ a NAA, 


Kapitan M, Fularski i jego czte= 
rodrzwiowy Sedan Chevrolet, 
w którym wybiera się w podróż 
do Hiszpanji i Północnej Afryki 


„Wszędzie 
CHEVROLET 

wychodzi zwycię- 

sko z tarapatów... 


Znany podróżnik 
kpt. Mieczyław Fularski nabył nowy 6 cylindrowy Chevrolet 


warunkach o wiele gorszych, aniżeli na 
przysłowiowych bezdrożach polskich . . .“. 
Słowa znakomitego podróżnika wymow- 
nie podkreślają zalety Chevroleta jako ide- 
alnego samochodu na polskie warunki. 
Silny, szybki, wygodny i mocny 6 cy- 


Na pytanie, dlaczego wybór jego padł 
na ten właśnie samochód, oświadczył: 

m: » „ Chevrolet to mój stary znajomy, 
którego spotykałem wielokrotnie w dale- 
kich krajach podzwrotnikowych. Widziałem 
go na bezdrożach Parany, odbyłem nim 


_ gmin. 

Z biegiem czasu żadna kasa nie chciała 
udziełać kredytu mieszkańcom powyż- 
"szych gmin, jako niewypłacalnym, a 
wtedy Zięcina zaczął pobierać na fal- 


podróż przez stepowe obszary Paragwaju 
oraz wyprawę ze stanu Matto Grosso, na 
pogranicze wschodniej Boliwiji. Wszędzie 
Chevrolet wychodził zwycięsko z tarapa- 


lindrowy Chevrolet jest dostępny dla naj- 
szerszego ogółu dzięki ułatwionym warun- 
kom płatności, o których poinformuje 
najbli>ze przedstawicielstwo General Moe 


szowame weksle nawozy sztuczne, na- 
rzędzia rolnicze i to w większych iloś- 
ciach, wagomowo, Towar sprzedawał na- 
stępnie za bezcen, a za uzyskaną gotów- 
kę bawił się na szeroką skale. 


Defraudant i oszust 
ARESZTOWANY W WILNIE. 


fiks-nauczyciel Jan Sirocki od dwóch 
at uprawiał defraudację i oszustwa na 
szystkie strony. Zdefraudowawszy w 
swoim czasie 10.000 zł. w Stanisławowie, 
zbiegł zagranicę i kolejno grasował w Bu 
_ dapeszcie, Wiedniu i całym szeregu po- 

mniejszych miast zagranicznych. Wre- 
 8zcie przed niedawnym czasem za fal- 
szywym paszportem Józefa Rutkowskie- 
_ go wrócił do Polski i zamieszkał w Wil- 


9? 


ARMSTRONG LIVINGSTONE. 


Wbrew oczywistości. 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI. 
83 


— Weź pan największą szybkość! — rozka- 
zał detektyw, wskakując do samochodu — tylko 
niech nas — broń Boże, nie zatrzyma policjant 
ruchu! Mamy dwie jedynie ewentualności: albo 
Jimmy zwarjował zupełnie, albo ma nam coś nie- 
słychanie ważnego do powiedzenia. Dlaczego za- 
telefonował do pana, a nie do mnie? 

_ k= Nie wiem, — zawołał olbrzym, usiłując 
Pekat yezet ané wiatru, szumiącego mu w u- 
ACO — pragnął jak najśpicszniej zobaczyć pana, 
dlatego powiedziałem mu o ścieżce w lasku. 

— Może nie chciał pokazać się u Rossitera, — 
pomyślał detektyw — ale dlaczego na świętego 
tiotra? Czyżby się bał, że Maxwell go pozna? 

x Detektyw miał wrażenie, że droga wlecze się 
ta Nieskończoność, Krech skręcił wreszcie w bok, 
aa dom i zahamował wóz gwałtownie. 
pa edn: nowe rozczarowanie czekało detekty- 

: Jimmy Horton nie nadszedł jeszcze. 
reg Szkoda, że pan powiedział mu o tej ścież- 
ów mrukmął — nie zna jej i pewno zabłądził. 
po E a się, by obrabować jakiś dom 


N — Co za głupstwo! — odparł 
Paa głupstwo! odparł olbrzym, spo- 
śląda jąc na drogę wiodącą ku wyi i Ku; 


a słać 
kt 


tów, pomimo, że podróż odbywała się w 


tors. 


CHEVROEET 


General Motors w Polsce, Warszawa 


Sp. z 


widocznej z werandy. — Powiedziałem 
mu, w kłórem miejscu ma skręcić, a gdy się już 
raz znalazł w lesie, to nie mógł zabłądzić. Powi- 
nien być w domu przed dziesięciu minutami. 

Poczekali jeszcze parę chwil, aż wkońcu 
Krech uległ ogaxniającemu go zdenerwowaniu i 
zbiegłszy ze schodów, wskoczył do samochodu. 

+- Pojadę do ścieżki, a potem pójdę pieszo. 
Czy chce mi pan towarzyszyć? Ręczę, że zaszło 
coś złego. 

— Ale co? — mruknął detektyw, czując, że 
mu się serce śŚcisika. 

Nie mógł znieść dłuższej bezczynności — 
zbiegł z werandy i usiadł obok Krecha. 

Agent musiał być istotmie zamiepokojony — 
widać to było z pośpiechu, z jakim opuścił samo- 
chód i pobiegł wzdłuż ścieżki. Detektyw z trudem 
dotrzymywał mu kroku. 

Liczne zakręty nie pozwoliły objąć wzrokiem 
dalszej przestrzeni, KARA coraz wyraźniejszy 
szum wody uprzedził detektywa, że znajdują się 
w pobliżu potoku Beaver i że wkrótce dojdą do 

omu. 

Nagle minęli ostatni zakręt i oczom ich przed- 


stawił się widok, który ich obu przejął lękiem. 
Tuż obok ścieżki, twarzą zwrócony ku ziemi, 
w bezładzie rozrzuconych rąk i nóg, leżał ciemny 


kształt ludzki. Na trawie, w niewielkiej odległe- 
śe: bielił się mowiuteńki, : kapelusz słom- 
kowy. Nie potrzebowali odwracać nieruchomej 
postaci twarzą ku światłu, by stwierdzić, kim był 
leżący. Obaj padli na kolana obok powałonego, 
a detektyw ogłuszomy tym ostatnim ciosem, zbyt 


b EES RA TEO 


UPOWAŻNIONE ZASTĘPSTWO: PRZEDSIĘBIORSTWO SAMOCHODOWE 


MOTCBCAR 


Sosnowiec, 3 Maja 15, 
telefon 1-66. 


Z ERZE 


boleśnie wstrząśnięty, by myśleć logicznie, obma- 
cywał palcami delikatnie i starannie czaszkę 
Hortona. 

Po chwili podniósł ręce do góry i pokazał je 
Krechowi: widniały na nich ciemne ślady krwi, 


Łatane buty. 


Obaj panowie obrócili ostrożnie Jima Hor- 
toma twarzą do góry; detektyw wsunął mu ręk 
za koszulę, a Krech z zapartym oddechem czeka 
na wyrok. 

— Żyje — szepnął Creighton — ale lękam się, 
że to ostatnie jego chwile. 

— Wszystkie kieszenie ubrania są wywró- 
cone i puste! — zawołał Krech niespodzianie. 

` — Mniejsza narazie o dochodzenia śledcze! 
Niema na nie czasu — odparł Creighton. Odet- 
chnął parę razy głęboko, jakby dla nabrania sił. 
—lrzeba w tej chwili sprowadzić doktora. Czy 
zdołamy zanieść go do samochodu? 

— Po co aż we dwóch — mruknął olbrzym. 

Pochylił się i bez pomocy detektywa podjął 
z ziemi bezwładne ciało młodzieńca. Zachwiał się 
nieco pod ciężarem, niemniej szedł 'naprzód z 
wielką wytrwałością, póki nie dotarł do samocho- 
du i mie złożył w nim Jima ostrożnie. 
Niech pan siada obok i podtrzyma go — 
rozkazał, zajmując miejsce przy kierownicy. 
Możeby zawieźć go prosto do dolktora, by 
mie tracić czasu? — rzekł Creighton, widząc, że 
Krech kieruje wóz w stronę domu. 

ŚD. e. nd 


| nl dawniej 


j Kino-Teatr_„Udziałowy” 


KINO 


SFINKS 


z Sielce obok kościoła. * 


T T, 
„UCIECHA'! 


[ar Gór., 3 Mój li il. Ul 


Oira Sacka 
» POD CERKWIĄ NA WOŁYNIU. 


Jest zwyczaj u prawosławnych w 
przewodnią niedzielę po wielkanocnych 
świętach chodzić: z modlitwą na camen- 
tarz. W tym roku 12 maja we wsi Plis- 
ce powiatu Krzemienieckiego też cho- 
dził ksiądz prawosławny  Bożkiewicz 
Antoni po cmentarzu i nad każdym gro- 
bem odmawiał modlitwę, przytem we- 
ding zwyczaju i miejscowej tradycji, 
zbierał bułki, pisanki i pieniądze. 

Po ukończeniu modlitwy duchowny 
zebrał ezłonków bractwa cerkiewnego 
i zaprowadził pod cerkiew, gdzie po- 
ustawiano stoły z wódką i zakąską, Tu- 
taj zaczęła się obrzydliwa libacja, któ- 
ra trwała od godziny 16 aż do późnej 
nocy. Do tego stopnia się uraczyli, że 
jedni pozasypiali pod cerkwią i noco- 
wali do rana, inni zaś wykrzykiwałi po 
pijanemu, jeszcze inni, zaledwie trzy- 
mając się na nogach — awanturowali. 

Tymczasem ma błoniu, opodal, space- 
rowala młodzież wiejska i szkolna, spo- 
glądając na gorszący przykład star- 
szych, jak ze świątyni robi się karczmę 
i jak plugawi się poświecone mieejsce. 


W łodzi ratunkowej 
PRZEZ ATLANTYK. 


Do portu w Hawannie przybył w o- 
statnich dniach marynarz Paweł Müller, 
który sam jeden w niewielkiej łodzi ra- 
tumkowej przebył ocean Atlantycki w 
podróży z Europy do Ameryki. Podróż 
Miillera trwałą równe dziesięć miesię- 
cy, przyczem w czasie przejazdu poslu- 
giwał się on wyłącznie żaglami i wio- 
slem. Szczęśliwy wynik tej niezwykle 
niebezpiecznej imprezy zawdzięcza Mül- 
ler pomyślnej naogól pogodzie, jaką 
matrafiał w czasie przejeżdżamia po- 
szczególnych stref oceanu. Drogę po- 
wrotną z Ameryki do Europy zamierza 
Müller w dalszym ciągu odbyć w swej 
łodzi ratunkowej. 


Najmniejsze dziecko 
NA ŚWIECIE. 


Szampionat na jmniejszego dziecka na 
świecie śmiało przyznać można Anglji, 
gdyż w miejscowości angielskiej Estead 
koło Surej miejscowy obywatel, Cecil 
E. Whiteman, od roku żonaty, obdarzo- 
ny został przez żonę niemowlęciem płci 
żeńskiej, ważącem zaledwie 14 uncyj, 
czyli mniej niż 40 deka, normalna waga 
noworodka płci żeńskiej wynosi 5,22 ki- 
ilograma.  Lilipuci noworodek chował 
się zdrowo, szybko przybierając na wa- 
dze, mimo to jednak, mając cztery mie- 
siące, ważył A około 2 kilo. 


Cennik OłOSZeŃ: 
Sosttowiec: ERARE TNA cja Aska Nr. 


Wydawca i redaktor nacz. TADEUSZ 


|GŁĘBIE” 


|od wtorku 21 do niedzieli 


Wspaniały dramat 


h Od piątku 24 maja 1 1924 r. 


Czarująca nasza rodaczkaPOLA 
NEGRI ukaże się w genialnej 
swej kreacji w potężnym „a 
WO - 


„KURJER ZACRODNT: Piątek, 24 maja 1929 


26 maja r. b. 


erotyczny p. t. do „Białych niewolnie", 


Od dnia 23 i dni 
następne 


PODWÓJNY 
PROGRAM: 


e o R À a 
l. 17 3 A Tiag 
k A A 
ue] ZĘ 

M H f z 

7 M S Eh Fh 
fi . 

EAEE PORE TOTOFREYTRECODO E ACE WYZWAŃ TTE EE 

z 


i dni następne 5 
Aska 


erotycznym dramacie p. t 


Zakład Rzeźbiarsko. 2782 


Kamieniarski i Betonowy 


Fr. FOCHTMANA 


w Dąbrowie Górn. na Redenie 
dom własny, tel. 1-39, 


Wykonywa: Pomniki, figury, grobow- 
ce, toczaki do ostrzenia narzędzi, ta- 
blice marmurowe, blaty umywalniowe 
i kontuarowe. Dział betonowy: Rury 
kanalizacyjne, kręgi studzienne, stop- 
nie mozaikowe, płyty trotuarowe, po- 
sadzki i słupy ogrodzeniowe i wszelkie roboty 
budowlane wchodzące w zakres powyższy. Wyko- 
nanie solidne, ceny przystępne, za gotówkę i na raty. 


Zakłady Metalur- 

giczne w Zagłę- 

biu Dąbrowskiem 
poszukują 


TECHNIKA 


z kilkuletnią prak- 
tyką warsztatową w 
działach kotlarskim 
i kowalskim. 2845 
Oferty z życiorysem, 
odpisami świadectw 
i wysokością żąda- 
nego wynagrodzenia 
nadsyłać do Admi- 
nistracji gazety sub. 
„Wan 


TEEME 
Tłomacza- 
daktylografa 


ze znajomością 
języka francu- 
skiego i niemiec- 
kiego poszukuje 


GWARANTOWANE 


ROWE 


I-o rzędnych marek 
angielskie Bowden, francuskie Sphinx, 
austryjackie Puch na długoterminowe raty 

poleca: D./T. 2832 


M. OKON, Warszawa, Zielna 11. 


Żądajcie ilustrowanych cenników na sezon bieżący 


Posiadamy również na składzie wiele innych 
przedmiotów niezbędnych w każdym domu. 


Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy į | F-wo Huta Bankowa. 
przy kupnie akcemtowac, wyraźnie żądać A r 

oryginalnych proszków z „ĶOGUTKIEM” Oferty kierować pod 
Gąseckiego, znanych od lat dziestu. — | | adresem R. Touttóe 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE | | N aczelny Inżynier 


polecane naśladownictwa w podobnem do na- 


szego opakowania. T-wa Huta Bankowa 


z! | Dąbrowa Górnicza. 
2846 


rolne oyłostenia 


BEBE MEW (z E CHEN) 


KUPNÓ 
i SPRZEDAŻ 


R" 


uDbajcie o swoje zdrowie! 
Licytacja. Powiatowa 
Kasa Chorych w So- 
snowcu sprzeda w dro- 
dze publicznej licytacji 
4 źrebaki rasowe. Li- 
cytacja odbędzie się w 
dniu 27 maja rb. o go- 
dzinie 10 rano na placu 
Pow. Kasy Chorych w 
Sosnowcu, ul. Kolłąta- 
ja 17. 2714-2 


\ „Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 


marką „Kogut” są stosowane 

Nos przy chorobach żołądka, kiszek:, | 
obstrukcji, kamieniach żół- 

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszezającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne. 


SERTE YE CE 


Telef. Nr. 64. 
4 Telef. Nr. 73. 


| Filje: 


OPIOŁA. 


POTOMEK CZINGIS- CHANA. ` 


„CIENIE HARE] 


ilustrujący życie egzotycznych władców wschodu i ich stosunek | 
— Wnętrza haremów w całym ich | 
przepychu i realiżmie! — R dE wystawa! 


DĄBROWA, Sobieskiego 8, 
 Drnk. „Kuriera Zachodniezo“ w Sosnowcu., Piłsudskiego 4 


roku. 


5 to pieśń m! osna ; najpiękniejszych Kochaś 


97 


na samodzielne stanwisko do więk- 
szej fabryki poszukiwamy. 2847 

Zgłoszenia pod „Pierwszorzędna siła” do 

Biura ogłoszeń F. Statter, Kraków, Rynek 8. 


GIEŁDA 


mame 


PRACY. 


Wolne miejsca na dzień 24 maja 1929 r. 


Kandydatów do 
wyjazd 


Policji Państwowej na 


Robotników do wyrobu kafli na wyjazd 1. 
Agentów na wyjazd — 4. 


Murarzy w miejscu 


= 2 


Pomocy górniczej — 40. 
Służby domowej ze świadectwami — 2. 


W ub. dniu zakłady pracy zgłosiły 21 wol- 


nych mieise- P.U. 
45 osób. 


nen 


Sprzedam dom skła- 
dający się z 30-tu ubi- 
kacji w Sosnowcu przy 
ul. Pańskiej 12. Wiado- 
mość: Skała pod Ojco- 
wem, Nawrocki. 2843 


Sprzedam  otomanę, 
kozetkę, materace. So- 
snowiec, Kołłątaja 10, 
oficyna 2 piętro. 2853 
Fisharmonja, organ 
kościelny, nożną kla- 
wiaturą sprzedam. Ba- 
renblatt, Będzin, RAA 
taja 30. 2853 


Z powodu wyjazdu 
sprzedam piwiarnię do- 
brze prosperującą, bi- 
lard kręgielkowy, Wia- 
domość filja „Kurjera 
Zachodniego" Dąbrowa. 

2827 


Okazyjna sprzedaż u- 
żywanych wozów: ka- 
retka Chevrolet, Torpe- 
do Renault, 2 otwarte 
Fordy, wszystkie na 
chodzie. Sprzedaż ta- 
nia i na dogodnych wa- 
runkach. Zgłoszenia f. 
„Auto“, Sosnowiec, ul. 
3-go Maja 23, tel. 3-57. 

2812-2 
Płac 44‘ pręta w 
śródmieściu do sprze- 
dania. Wiadomość: Sos- 
nowiec, Ciasna 5, do- 


zorca wskaże. 2198- £ 


Sprzedaż LAN i pie- 
ce kaflowe najtaniej i 
na dogodnych warun- 
kach buduje L. Grajcar, 
Sosnowiec, ul, Szklan- 


na, tel. 10-09, 2719-15 


POSADY i PRACE 


Miernik-kreślarz po- 
szukiwany jako siła po- 
mocnicza. Zgłoszenia 
do Administracji „Ku- 
rjera“ w Sosnowcu, 


2821-4 


telef. 1-25. 


Redaktor odnawiedzialny: 


P.P. skierował do pracy 


SA PW RREJ 
- x 


Potrzebna rutynowa- 
na z praktyką panien- 


ka do piwiarni. Wia- 
domość: Będzin, Mo- 
drzejowska Nr. 51. 

Poszukuje się 2-ch 


szoferów mechaników 
i pomocnika do autobu 
sów na linji Ojców-So- 


snowiec. Referencje 
wymagane. Zgłoszenia 
Ołkusz, Stachurski. 


2788 
Potrzebne zdolne: me- 
reżkarka i do haftu bia- 
łego, oraz dwie zręcz- 
ne dziewczynki płatne 
po tygodniu nauki. So- 
snowiec, Racławicka 4, 
Stelmaszczykowa. 2816 


LOKALE 


Poszukuję pokoju z 
wolnym wejściem na 
kancelarję, w domu pol- 
skim, mniej-więcej w 
centrum miasta Sosno- 
wca. Zgłoszenia do A- 
dministracji pod Pokój. 
2836-2 
Odstąpię sklep w Bę- 
dzinie, Kołłątaja 50. Wia- 
domość w mieiscu. 
837 


Poszukuję pokoju na 
parterze lub I piętrze 
w śródmieściu za do- 
brym czynszem. Zgła- 
szać pod „H“ do Admi- 
nistracji. 2855 
Do wynajęcia w Dą- 
browie 3 lub 2 pokoje 
z kuchnią. Wiadomość 
u gospodarza 3 Maja 16 

2826-2 
Dwa umeblowane po- 
koje w śródmieściu z 
telefonem zaraz do wy- 
najęcia na biuro. Wia- 
domość telefon Nr. 133 

2820-3 


jęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawi 


ZONA 8 GIO" PAK N SEA A 


Nastepny ETA 
„KOCHANKOWIE“ 


z VILMĄ BANKY 
i ROLANDEM COLMANEM. 


ANONSI 
Od poniedziałku 27 maja 
nadzwyczajny film 


o I 
Pat i Patachon | 
|jako strażnicy cnoty 
TORETE TERENE 
z udziałem (Eirdłodh I 
szego artysty Świata || 
3-ch letniego malca i 


„Błyskawiczny 


Ner. 139. 


człowiek”. 


Nasłóbuy program: 
„KOZACY? 


Najwspanialsze arcydzieło 
świata osnute na tle głoś- 
nej powieści Lwa Tołstoja. 


BTM 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


za 


R. Rabinowicz zgu- 
bił 2 weksle 1) na zł. 
300 — wystawca Izrael 
W. Sztajer Częstocho- 
ya płatny 25-9, 2) na 

0 — wystawca S. 
ER Bydgoszcz, 
płatny 31-8. 2841 
Rajzenberg vel Ro- 
zenberg Izrael Gdalja 
zgubił książeczkę woj- 
skową wydaną przez 
PKU. Sosnowiec. 2840 
Janina Kozioł zgubiła 
książeczkę Powiat. Ka. 
sy Chorych wydaną w 
Sosnowcu. 2639 


Marja Markiewicz zgu- 

biła książkę Kasy Brat- 

niej kopalni „Wiktor“. 
2848 


Płaczek Aleksander 
zgubił książeczkę woj- 
skową wydaną przez 
PKU. Sosnowiec i tym- 
czasowy dowód osobi- 
sty wydany przez Urząd 
Gminy Łagisza. 2825 


Sobierajski Stanisław 
zgubił książeczkę woj- 
skową, wydaną przez 
P. K. U. Piotrków. 
2802-3 


RÓŻNE 


e nr JE mn m DY MGOŁÓAIA 


Ostrzegam przed ku- 
pnem mieszkania od 
Stanisława Krynickiego 
przy ul. Wroniej 4, An- 
tonina Rubikowa. 2844 


Charakter. Napisz i- 
mię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz 
darmo określenie cha- 
rakteru, zdolności, prze- 
znaczenia. Warszawa, 
Redakcja „Wiedza Ta- 
jemna“, Załączyć zna” 
czek pocztowy na Baad 
syłkę. 


Panią z „Bachantka“ 
proszę o  bezwłocznć 
listowne podanie adre; 
su — wyjeżdżam a 
dniami. Rembowski, 
towice Hotel Monopol 
2818-2 


A 
mm 


Nowak Józcf poszuki 
je swojej żony Marii Z 
Ciborowskich, która o2. 
ginęła w roku #7 
Ktoby wiedział gdzie 
się znajduje zechce ZA 
wiadomić męża. Soi 
wiec, Karpacka 3 


m. 
p 


Wiersz A E na 1- -ej EEnię saolele Fo m 60 gr., w kronice 60 gr. w tekście 45gr., za tekstem 20 


Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 groszy za każdy wyraz od początku. Najman Rz 
1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznymo 25 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administ 
cja nie odpowiada. Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przy 


BĘDZIN, Małachowskiego 7. 


gr. 


iej 


jaoi- 


ZAWIERCIE, 3-go Maja 27. 
GRODZIEC. Będzińska. p 


HENRYK. 


STRYAEMSKE 


